Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura ledakeyi i Administracyi 
uliew Ozarnieekiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 

keklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


— A 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


«m oea e m ~. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6 K, kwartalnie 8K, | 
miesięcznie 2 K. 70 l. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewednik naukowy i literacki“, dodatek uniesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają calo- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, twieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal, drudzy 60 hal. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahelaryczne i ligzbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokofowskieg- 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Lu- 
dwika Plabna ui. Karota Ludwika I. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


ZAPROSZENIE DO PRIEDPLATT 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) w miejscu 24 K., pocztą 
52 K; półrocznie (od 1go stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., po- 
cztą 16 K, ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 6 K., 
pocztą 8 K; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiaca) w miejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 h. 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo lileracki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskieje bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płalą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
h. »Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
3 K., ćwierćrocznie 2 K. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0d Redakeyi. 

Staraniem naszem będzie rozszerzyć w 
roku 1903 dział felietonowy. Zamierzamy u- ; 
mieszezać równocześnie dwie powieści orygi- 
nalne polskie i jedną tłómaczoną lub stre- 
szezong Z utworów najcelniejszych literatury 
zagranicznej. 

Na czele pisarzy polskich. których za- 
szczytne współpracownictwo mamy zapewnio- 


lie, Z radością i dumą wymienić możemy na- 


zwisko tego, którego sława obiega świat ca- 
ły a którego czci i kocha nasz naród, — 
nazwisko: 


HENRYKA SIENKIEWICZA, 


Powieść jego najnowszą p. t.: 
„NA POLU CHWALY« 


drukować będziemy niewątpliwie w roku 1903. 
Oprócz tego utworu autora „Krzyżaków“ 
zamieścimy w felietonie współczesną powieść 
HAJOTY 
p. „BŁĘKITNA KOPERTA“ 
powieść historyczną 
TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO 
p.t: „O MITRE HOSPODARSKĄ" 


a nadto powieści i nowele Elizy Orze- 
szkowej, Gabryeli Zapolskiej-Ja- 
nowskiej, Maryana Gawalewicza 
IAW 


TE 


Nowo preybywający od 1 stycenia b. r. 
prenumeratorowie, mogą na żądanóe otrzymać 
początek drukującej się obecnie w felietonie 
naszym powieści Aonstancyt  Okraszawskiej 


p.t „KSIĄŻĘ SAVELLI“. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenia 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
stycznia b. r. do 1. 2671 o wykazie panu- 
jących w Galicyi zwierzęcych chorób zara- 
zliwych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw przedłożonych od 8 
do 10 stycznia b. r., przyczem zwracające 
uwagę na panujące w innych krajach koron- 
nych i na Węgrzech zaraźliwe choroby zwie- 
rzęce, oraz z dnia 12 stycznia b. r. do 1. 


4808 o zarządzeniach eo do przywozu zwie- 
rząt z Bośnii i Hercegowiny do Galieyi, — 
zamieszczone są W „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 stycznia. 


(Przegląd polityczny). 

Opinia publiczna w Anglii zajmuje się 
żywo podróżą p. Chamberlain'a po nowych ko- 
loniach angielskich. Zachowanie się ministra, 
który przy każdem wystąpieniu publicznem 
akcentuje silnie potrzebę lojalnego zjedno 
czenia się podbitych kolonij z Anglią na 
podstawie równych praw, ale i równych o- 
bowiązków, a równocześnie stanowczo roz- 
prasza złudzenia eo do zaspokojenia pe- 
wnych zbyt daleko idących i z interesami 
W. Brytanii niezgodnych pretensyj Boerów, 
wywoluje w całej niemal prasie angielskiej 
wielkie i szezere zadowolenie, tem więcej u- 
zasadnione, że i ludność boerska ocenia lo- 
jalność ministra i przyjmuje go znieukrywa- 
ną sympatyą. Ostatnie wybory uzupełniające 
do parlamentu angielskiego przyniosły klęskę 
konserwatystom. Mianowicie w Newmarket 
wybrany został deputowanym polityk libe- 
ralny Rose, który pobił kandydata party: kon- 
serwatywnej Brasssy'a. Okręg Newmarket zo- 
stawał dotąd w ręku konserwatystów. Oljaw 
ten w związku z kilku innymi wyborami, 
dokonanymi w ostatnich czasach, które wy- 
padły także na niekorzyść konserwatystów, 
świadczy o pewnej reakcyi w usposobieniu 
społeczeństwa angielskiego na korzyść pro- 
grama liberalnego. Reakcya ta zostaje w sci- 
slym związku z powolnem opadaniem impe- 
ryalistycznych aspiracyj narodu, które jest 
naturalnym wynikiem pomyślnego zakończe- 
nia woiny południowo-afrykańskiej, (| 

Odwołanie p. Hollebenoa, niemieckiego 
ambasadora w Stanach Zjednoczonych przy- 
pisuje prasa nielasce cesarza Wilhelma, w 
którą ambasador miał popaść w skutek nie- 
zręczności popełnionych podczas pobytu ks. 
Henryka w Stanach Zjednoczonych, a w osta- 
tnich czasach w skutek rozbicia się rokowań 


prowadzonych z p. Roosevelt w sprawie We- 
nezueli. y 

Dzisiaj zbiera się sejm pruski i parla- 
ment niemiecki. 

We Włoszech obchodzono uroczyście 
10 stycznia 25 letnią rocznicę śmierci Wi- 
ktora Emanuela. Przebieg uroczystości był 
imponujący, a olbrzymi udział publiczności 
z Rzymu i z prowincyi świadczy o pewnem 
podniesieniu się ducha patryotycznego w 
społeczeństwie włoskiem, objawiającem się 
zresztą dosyć wyraźnie od wstąpienia na 
tron obecnego króla. 

Francuska Izba deputowanych zbiera 
się dzisiaj na sesyę poświąteczną. Równocze- 
śnie rozpoczyna komisya wybrana dla spraw 
kongregacyj obrady nad rządowym projektem 
ustawy co do załatwienia próśb kongregacyj 
męskich o autoryzację. Jak wiadomo, rząd 
proponuje odmówienie autoryzacyi wszystkim 
kongregacyom zajmującym się nauczaniem, 
pomimo, że istnienie pewnej części tych kon- 
gregacyj opiera się na dawnych dekretach, 
rozporządzeniach i przepisach ustaw, którym 
nowa ustawa nie odebrała mocy obowiązują- 
cej. Oczekują z tego powodu namiętnej dy- 
skusyi jurydycznej w parlamencie. 

Ostatni zamach madryeki zwrócił znów 
uwagę świata na tę organizacyę anarchisty- 
czną, w której część prasy upatruje źródło 
zamachu. 

Stronnietwo liberalne rozważa obecnie 
kwestyę wyboru szefa partyi na miejsce Sa- 
gasty. Prawdopodobnie zostanie nim Montero 
Rios. 


Ugoda czesko-niemiecka. 


Z Pragi donoszą, że na niedzielnem po- 
siedzeniu komitetu wykonawczego czeskich 
posłów do Rady państwa i Sejmu, na którem 
pos. Pacak przedłożył referat o dotychczaso- 
wym przebiegu konferencyj ugodowych, tyl- 
ko 5 posłów głosowało za wnioskiem, by za- 
stępcy stronnictw nie brali dalej udziału w 
konferencyach ugodowych. Posłowie Brzorad, 
Engel i Schwarz usprawiedliwili swoją nieo- 
becność. 

Neues W. Tagblatt komentując znany 
komunikat czeski, twierdzi, że mimo odrzu- 


ASNO A E A PE p mee a a R r E a S 


KAZIMIERZ TETMAJER. 


JAK JASIEK MOSIĘŻNY 
NIE MÓGŁ ZNALEŚĆ SZOŻĘŚCIA. 


JE 
O Marysi „Dalekiej”, 


EE 


(Ciąg dalszy). 


Myśli i myśli — co za przyczyna może 
być? Bo że się on jej nie zwidzial: dobrze, 
może to być. Ale żeby za nikogo wydawać 
się niechcialu nigdy, taka dziewka ładna, 
zdrowa, młoda — niepojęcie.... 

Cos, coś tu musi pyé... 

Czy nie łzy ciężkie jakie... 

Dy nie darmo śpiewają: 


„Umrem matko, umrem, hoć mię nic nie boli, 
Kie mi to nie danc, ¢o ku mojej woli*,..; 


A źle mu było tak, że sobie rady dać 

ol. 
ę 500 Hej! — mówił — Juzbyk był wolol 
pary z gęby nie puścić... Cok jej zrobił? Čok 
jej zrobił? Dyciek jom nie obraził, dyciek 
jej nie ublizył.... Moje kohanie.... 

I tylko szedł gdzie w las i grał, A grał 


| tak, że aż Antosię Maurdułową przy krowach 


raz tyle to granie wzruszyło, że na cały głos 
płakać zaczęła. 

.. — Cegoz ty płaces, dziwee ?— pyta się 
jej stary Szymek Tyrała. 

— Bo... Ja... Jasiek tak gro... krze- 
sny ojce.... 

— No to niekze ta! 

— Kie mi tak lu.... luto..., CO ra... zaty.... 

— A cegoz ci wej luto? 

— Abo jo W... wiem... krzesny.... 0jee.... 

— Oy cię pote ku niemu nie podciągo, 
smarkulo ? — śmieje się Tyrała. 

A Antosia zaraz lzy połknie i zaperzy 
sio: A kaby mię podciągać mialo? Ku wom? 
Widzieliście kogo suhy karpiel gryźć? Co? 

Póki jeszcze pogoda była, tlukł się Ja- 
siek ze skrzypcami po lesie i wytrzymywał, 
jako mógł. Ale kiedy przyszła lejba, przy- 
szły elunurne. posępne dni kujesienne, przy- 
kurzył po wierchach śnieg, zapadła mgła, 
ciemność po dolinach: ledwie mu dusza od 
żalu nie uciekła. Bo ani go kochać niechciała, 
ani wiedział, czem jej dokuczył, czem ją zra- 
ził, co jej złego zrobił? Już niewiedział, co 
gorsze : to pierwsze, czy to drugie? Za jedno 
a ay życie dał, drugie życiem odkupił... 

Ak. 


Raz po południu, Marysia jakaś nie- 
zdrowa była, krów niewygnała, widział ją, 
że do szałasu, gdzie jeść gotują, weszła. Wszedł 
za nią, 

Watra była malutka, ledwie tlejąca: 
eiemnawo. 

Nie mówi nie, siadł pod ścianą na ła- 
wie, ona na stołku siedzi, nie patrzy nań. 


Czas uszedł jakiś, oni milezą; zdjął Ja- 
siek skrzypce z kołka w ścianie, brzęknął 
palcem po strunach. Brzęknął znowu raz, 
drugi. Nakoniec zadzwonił na strunach pal- 
camı. 


Kie jo sobie wołki pasał przy zielonym gaićku, 
Przisło ku mnie śwarne dzićwcę: co tu robis Ja- 
[nićku* ?... 


A Marysia w placz. Zatłumiła go zrazu, 
ale potem buchnął z niej, jak ogień. 

Porwie się Jasiek z miejsca: Maryś! 
(o się stało ? Cegóz places? 

A ona łka. 

— Cegóz places?!.. Twoje łzy mi jak 
kamienie... Powidz! © co zol mos do mnie? 
Jo jnz se rady niewiem dać! Cojek ci zawi- 
nit? Cymek cię ukrziwdził? Maryś! 

— Hej, nie zawiniłeś mi ty nic, nie 
ukrziwdziłeś mię ty w nicym... Ino pocóześ 
to wej zabrzęcał na strunak?... 

— E dyjek to przecie nie roz nie dwa 
grawał, a nie płakałaś! — mówi Jasiek. 

— Ale nie trza było — — teroz... — mówi 
Marysia. 

Zamyślił się Jasiel 
cisnął skrzypce na ziemię, Nn 
rze ręce Marysi, całuje. 

— Przeboe! -— mówi. 

— Z nicego. Coześ ty winowaty ? Nie — 
ona odpowiada. 

— Bez coześ się na mnie gnićwała? 

— Nie gnićwała jo się, nie... Nie wy- 
rozumićs ty temu nigda, nigda... 


o Jasiek — myśli chwilę — 
i ogą kopnął. Bie- 


— Nie gniówałaś się?! — krzyczy Ja- 
siek, podnosząc na nią oczy. 

— Nió... Ino mię serce ozbolało.... 

Zmowu się łzy poczęły pchać do oczu 
Jaskowi Mosiężnemu, ale je zdzierżył. 

Z cego cię ozbolało? — pyta się. 

— Hej, kiebyś wiedzioł... Bolało mię, 
bolało, ale ciho, a teroz mię ozbołało głośno... 

— Za mojom przycynom ? 

Ale Marysi znowu łzy buchnęły z oczu, 
snadź niepamiętna już na nie, zawodzi szlo- 
chając: Ej kohałak go, kohała!... Ej kohałak 
go, kohała!.. I słania się, jakby zemdleć 
miała. Ledwie się o ścianę oparła, a Jasiek 
ją podtrzymał. 

— On se to tak śpiówoł.... przy ko- 
niak.. Jo się go to pytała: co robi, a Ca- 
jówna Zosia wiedziała o nim... Ej kohałak 
go tez, kohała.... , , 

Mówić jej nie dało, ucicbła, a Jasiek 
Mosiężny po rękach ją, po kolanach całuje. 
Nieruchomo się stało w szałasie, tylko nie- 
bieski płomyczek tańcuje po palenisku. 

— Nie kciał mię — mówi Marysia po 
czasie. — Wzion ten Cajównę, Zosię, ozenił 
się. Nie mówilak mu nigda nic, ale on wie- 
dział, ze ginem. Hej, kie ik do ślubu wiedli — — 
w kościele w Hoholowie — — ej, kie ik wiedli... 

— Matryśl! 

— Nie. Zmogem się. Wiedli ik... Jo 


tak stala — na boku... Kie im ksiondz ręce 
wiązał. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


cenia propozycyj rządowych, dalsze trwanie 
konferencyj ugodowych nie jest zakwestyono- 
wane. 


Wczoraj przed południem zebrali się 
w Wiedniu na pełne posiedzenie członkowie 
niemieckiej konferencyl ugodowej, na którem 
subkomitet przedłożył swe wnioski. Jak sły- 
chać, subkomitet doszedł do wniosku, że 
Niemcy nie mogą zgodzić się na wprowa- 
dzenie czeskiego języka urzędowego w we- 
wnętrznej służbie w tej rozciągłości jak pro- 
ponuje Rząd. Dzisiaj zbierają się na naradę 
czescy członkowie konferencyi ugodowej. — 
Przybyć ma Prezes gabinetu p. Koerber. 


Księżna Ludwika saska. 


PON 


Dzienniki stwierdzają na podstawie in- 
formacyj otrzymanych ze strony wiarogodnej, 
że w sprawie następczyni tronu saskiego Za- 
szedł o tyle zwrot na lepsze, iż w Dreźnie 
poczynają zapatrywać się na nią spokojniej, 
a w usposobieniu samej bohaterki tej afery 
poczyna budzić się uczucie opamiętania 1 prze- 
świadczenie, że dopuściła się kroku niedają- 
cego się niczem usprawiedliwić. Opowiadają, 
iż księżna pragnęłaby, aby to, co się stało, 
było tylko snem a nie rzeczywistością i daje 
do poznania, że działała w stanie wielkiego 
rozdrażnienia nerwowego. W kołach dworu 
'Toskańskiego wzięto dworowi drezdeńskiemu 
to za złe, że księżnę, członka domu Toskań- 
skiego, oddano pod dozór urzędnika polieyj- 
nego Schwarza i dano mn pełnomocnictwo 
aresztowania księżnej, gdy opuściła Śzwaj- 
caryę. Na interpelacyę też dworu Toskań- 
skiego Schwarza odwołano z Genewy. 


Wedle tych samych informacyj, Giron 
wyjechał do Lozanny na wyraźne życzenie | 
 inieyatywy samej księżnej. Nadto wyraziła 
księżna życzenie, aby brat jej Arcyksiążę Jó- 
zef Ferdynand przybył do niej do Genewy 
i udzielał jej swych rad. 

Nieprawdą jej, że księżna znajduje się 
w kłopotach finansowych. Faktem jest, że 
była w kłopotach, ale rodzina jej pospieszyła 
natychmiast z pomocą. Tendencyjnym jest też 
fałszem, jakoby Giron pomagal finansowo 


księżnej. Pieniędzy nie ma on wcale, a 
cokolwiek wydał, czerpał zawsze z kasy 
księżnej. 


Przypuszczają, że termin sądowy o roz- 
wiązanie małżeństwa będzie usunięty i że 
może księżna zgodzi się zamieszkać w pe- 
wnym zamku w Czechach w pobliżu Ša- 
ksonii. 


A Berlina. 


a RON 


(Polacy w Berlinie. — Socyalno-demokracya w 
sejmach państw związkowych i w parlamencie 
niemieckim). 


Na Nowy Rok ukazała się w handlu 
księgarskin „Księga adresowa Berlina“, w 
której znajdujemy kilka zajmujących szcze- 
gółów o Polakach w metropolii niemieckiej 
a jednocześnie wiązankę pochwał dla nich. 


„Kolonia polska w Berlinie i Charlot- 
tenburgu — czytamy tutaj — liczy około 
80.000 dnsz i w przeciwieństwie do niezgo- 
dy, która dawniejszemu państwu polskiemu 
zgotowała upadek, odznaczają się Polacy w 
stolicy Niemiec tak silnem poczuciem je- 
dności, że to wręcz wzbudza szacunek dla 
nich. 


Kolonia obejmuje po największej części 
robotników, ale należy do niej także dużo 
mężów na wybitniejszych stanowiskach, urzę- 
dników, kupeów, przemysłowców i ludzi z 
akademiekiem wykształceniem. Wszystkich 
łączy energiezny kierunek polsko-narodowy. 
Ba, przywódcy ich uważają życie polskiej 
gminy w jej berlińskiej drugiej ojczyźnie (?) 
za proces wykształcenia, którego dobre skutki 
mają się kiedyś okazać w polskiem państwie 
przyszłości, o którem oni wszyscy Jeszcze 
marzą”. 

Jest w tem wyznaniu cokolwiek prze- 
sady i co do liczby Polaków berlińskich i 
co do jedności ich pomiędy sobą, chociaż u- 
znać trzeba, że w ostatnim mianowicie Cza- 
sie kolonia berlińska polska raźnie się bie- 
rze do dzieła około zespolenia wszystkich 
swych sił i coraz głębszego uświadomienia 
narodowego. W tem też przekonaniu dodaje 
Dziennik Berliński słusznie do owych pochwał 
słowa: „Postarajmy się, abyśmy na tę dotąd 
niestety niezasłużoną pochwałę zasłużyli kie- 
dys wszyscy”. 

Według wydanego właśnie kalendarza 
zasiada w sejmach 17 niemieckich państw 
związkowych, okrągło 100 socyalistów. W Ba- 
waryi jest ich 11, Wirtembergii 6, Badenii 
6, Hesyi 7, Oldenburgu 6. Anhalcie 4, w sej- 
mie gasko-altenburskim 4, sasko -kobursko-g0- 
tajskim 10, sasko-meiningeńskim 7, detmoldz- 
kim 8, w obu sejmach reuskich 6, schwarz- 
bursko-rudolsztackim 7, bremeńskim 19, ham- 
burskim 1, lotaryńsko-alzackim 1. Niema 
zaś ani jednego w sejmach Prus, Saksonii, 
Brunświku, Schaumburgu, Schwarzburgu, Son- 
dershuusen, Waldeck i Lubeki. W roku 
1900 była socyalna demokracya reprezento- 
wana w 14 sejmach krajowych, a także 
wówczas w królestwie saskiem, lecz tam w 
skutek zmiany prawa wyborczego socyaliści 
zniknęli z Izby. 


W parlamencie niemieckim zasiada 58 
posłów socyalistycznych. Wedle zawodów jest 6 
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fabrykantów cygar, kilku księgarzy i kupców, 
pięciu właścicieli hoteli i restauracyi, kilku 
majstrów rzemieślniczych, 20 „literatów“ 1 
„redaktorów“; adwokatów czterech, wreszcie 
jeden robotnik. Stronnictwo to liczy najwięcej 
izraelitów, bo aż siedmiu. 


Z pod berła carskiego. 


(Upadek Uniwersytetów rossyjskich). 


Z powodu niedawnego obehodu setnej 
rocznicy założenia Uniwersytetu dorpackiego, 
zwanego dziś urzędownie jurjewskim, przy 
której to sposobności stwierdzono lichy jego 
stan, prasa rossyjska zajęła się gorąco kwe- 
styą uniwersytecką, zwłaszeza brakiem sił 
naukowych rossyjskich przy obsadzaniu ka- 
tedr uniwersyteckich. Mnóstwo katedr uni- 
wersyteckich jest w danej chwili nieobsa- 
dzonych. Przytaczano różne tego powody. 
Przypominano między innemi trudności u- 
zyskania w Rossyi stopni naukowych: ma- 
gistra i doktora. Gdy w Niemczech istnieje 
tylko jeden stopień doktora, w Rossyi, dla 
otrzymania katedry zwyczajnej, potrzeba 
dwóch stopni (magistra 1 doktora); w 
Niemczech, (z wyjątkiem Berlina i Mona- 
chium) można przedkladać rozprawy doktor- 
skie w rękopiśmie; w kossyl, zarówno roz- 
prawa magistralna, jak i doktorska muszą być 
drukowane. 


Na ten temat dr. Janżuł, profesor-eme- 
ryt Uniwersytetu moskiewskiego, oraz ezto- 
nek petersburskiej Akademii naukowej, ogło- 
sił w dzienniku Nowosti, artykuł, w którym 
brak odpowiednich sił naukowych przypisuje 
usuwaniu innowierców od katedr uniwersy- 
teekiel. Profesor Janżuł twierdzi, że w ciągu 
Ż0-letniej swej  profesorskiej działalności 
przyszedł do przekonania, że do najzdolniej- 
szych i najpracowitszych uczniów na Uni- 
wersytetach rossyjskich należą żydzi, których 
jednak systematycznie usuwa się od karyery 
naukowej, nawet wówczas, kiedy jeden z 
nich przyjął wiarę chrześciańską. „Z innych 
innowierców — pisze on dosłownie —— ko- 
rzystnie zwlaszcza wyróżniali się stypendy- 
ści wileńskiego okręgu naukowego, Litwini, 
wyznania rzymsko-katolickiego. Z nich, o ile 
sobie przypominam, pozostawiono w Uni- 
wersytecie moskiewskim tylko jednego i to 
dzięki tej wyłącznie okoliczności, że w wie- 
ku dziecinnym przeszedł byl na prawosławie. 
Rzeczą interesującą byłoby dowiedzieć się, 
dlaczego rozumny i zdolny żyd lub Polak na 
katedrze uniwersyteckiej byłby gorszy, nie- 
bezpieczniejszy i mniej odpowiedni dla ros- 
syjskiej narodowej oświaty od miernych zdol- 
ności, lecz czystej krwi Rossyanina?*. 


A e, 


KRONIKA 


Lwów, 13 stycznia. 


— Na intencyę Najj. Pana odbyły 
się dzisiaj rano w kościele 00. Karmelitów i w 
cerkwi wołoskiej nabożeństwa dziękczynne z oka- 
zyi podwyższenia placy sług państwowych. 


— JE. ks. Metropolita Szeptycki 
ma się nieco lepiej, łóżka jednak nie opuszcza. 
Lekarze nakazali ks. Metropolicie zupelny spokój. 

— Z Czerniowiec donoszą: Ks. Ar- 
ceybiskup Teodorowicz przybył tu w piątek, o 
godzinie 1/48 po południu, pociągiem osobowym 
ze Lwowa. Uhociaż przyjazd ks. Arcybiskupa 
ma cechę ściśle prywatną, przybył bowiem na 
uroczystość złotego wesela pp. Wazlów (pani 
Wazlowa, z domu Ohanowiczowa, jest ciotką ks. 
Arcybiskupa), to jednak: zgotowano dostojnemu 
gościowi serdeczne przyjęcie. Na dworcu kolejo- 
wym zgromadzili się: marszałek kraju p. Lupul, 
prezydent bar. Simonowicz, ks. kanonik Kaspro- 
wie, posłowie sejmowi i do Rady państwa, re- 
prezentanci Towarzystw polskich i liezne tłumy 
publiczności. Na peronie powitał ks. Arcybisku- 
pa p. Lupul imieniem kraju i przyprowadził go 
do poczekalni I. klasy. Tam powitał Najprzew. 
Arcypasterza ks. kanonik Kasprowicz, a naste- 
pnie imieniem parafian poseł na Sejm p. Krzy- 
sztof Abrahamowicz, imieniem zaś Towarzystw 
polskich. wiceprezes „Czytelni polskiej”, p. Wła- 
dysław Soltyński. Ks. Arcybiskup w pieknem. 
pelnem głębokich myśli przemówieniu, podzieko- 
wad za przyjęcie. 

Następnie ruszył dlugi korowód pojazdów 
do miasta, przy odgłosie dzwonów świątyń ka- 
tolickich. Korowód zatrzymał sie przed Tacińs kim 
kościołem parafialnym. 'Putaj ks. Arcybiskupa 
przyjął ks. infułat Schmid na czele procesyi i 
wprowadził do świątyni. Po udzieleniu błogo- 
sławieństwa pojechał ks. Arcybiskup do kościo- 
ła ormiańskiego. Naprzeciw ks. Arcybiskupa 
wyruszyła procesya i przy odgłesie dzwonów ks. 
kanonik Kasprowicz wprowadził go do Kościoła, 
gdzie chór odśpiewał Moce Sacerdos. Po od- 
prawieniu modlitw przy oltarzu, ks, Arcybiskup 
przemówił do rzeszy zgromadzonej w kościele i 
udzieliwszy błogosławieństwa, odjechał do domu 
p. prezydenta Simonowicza, gdzie na czas pobytn 
tutaj zamieszkał. 

— Jubilat p. Kazimierz Zielonka 
otrzymał w ciągu ubiegłego tygodnia bardzo wiele 
życzeń od wybitnych osobistości w kraju i za 
granicą. Prócz wspomnianych już dawniej, wy- 
mieniamy dzisiaj listy i depesze od JE. ks. Arey- 
biskupa Bilczewskiego, prezydenta miasta dr. Go- 
dziimira Małachowskiego, radcy Numiestnietwa. 
przydzielonego do Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych w Wiedniu, p. Wacława Zaleskiego, prof. 
dr. Bronisława Dembińskiego, naczelnika filii 
Banku krajowego w Krakowie p. Sędzimira, do- 
ktora Ebersa, przeora konwentu 00. Bernardy- 
nów w Sokalu, ks. Nowakowskiego i t. d. 
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„NIeptunevale** 
Pawła Bourget. 


man 


IRYS 
(Ciąg dalszy). 


Było to w poniedziałek po obiedzie, to 
znaczy, wigilią dnia, w którym Crawford 
miał przybyć dla ostatecznego ukończenia in- 
teresu. 

Maksym był zajęty z Paddym spraw- 
dzaniem inwentarza w masztarni. My oboje 
z panią de Corcicux przechadzaliśmy się po 
owocowym ogrodzie z powodu wielkiego wia- 
tru, który się zerwał. Ten ogród, egrodzony 
murem dwa razy wyższym niż zwykly wzrost 
człowieka, stanowił w tej zacisznej posiadło- 
ści najbardziej zaciszny kącik. Widzieliśmy 
jak na zewnątrz wicher miotał gałęziami 
drzew wysokich, słyszeliśniy jak huczał nad 
nami i wokoło; a w tym zakątku zaledwie 
mały wietrzyk poruszał mlodemi drzewami, 
rosnącemi po obu stronach alei. Grusze i ja- 
błonie lekko poruszały listkami; pod murem 
ochronnym śliwy i wiśnie rosły rozłożone 
na drabinkach. Jasne pszczoły, żółte osy I 
puszyste bąki siadały cheiwie na ostatnich, 

rzejrzałych wiśniach i na pierwszych śliw- 

R już zabarwionych na fioletowo. Pełno 
różnych kwiatów rosło w tej zagrodzie, a 
najwięcej bratków i gwożdzików, które wi- 
docznie były ulubionymi kwiatami dawnych 
właścicieli, bo znajdowały się tutaj w nie- 
zliczonych odmianach. 

Po czterech rogach ogrodu czekały, aby 
przechadzający się po ogrodzie spoczęli w ich 
cieniu altanki, zaopatrzone w krzesełka i tak u- 


rządzone, żeby w każdej porze dnia można 
użyć promieni słońca — bladego słońca nie- 
ba północnego. 

Wszystkie ścieżki w tym ogródku wy- 
sypane były cienkim żwirem błękitnawej pra- 
wie barwy, który skwierczał pod nogami. o 
lekkie skwierczenie, szczebiot gilów pomiędzy 
gałęziami, brzęczenie pszezół i krakanie kru- 
ka, siedzącego na jednym z drzew bukowych 
parku, oto byly jedyne Odgłosy, które towa- 
rzyszyły naszej rozmowie z Germaną de Cor- 
cieux, 

Rozmawialiśmy o jedynym przedmio- 
cie, który nas zajmował w tych dniach osta- 
tnich, o tych dwóch istotach, które zasadza- 
ły te drzewa, siały te kwiaty, urządzały al- 
tanki, a potem, po długiem życiu razem, nie 
doznając potrzeby stosunków z ludźmi, spały 
teraz pod jednym grobowcem. Zwiedziliśmy 
ten. grobowiec weżoraj. Znajdował się wśród 
wysokich traw na miejscu starożytnego opa- 
ctwa, zburzonego przez wojsko Uromwella, 
i zamienionego na cmentarz. 

Hrabina Germana, siedząc dziś w tym 
spokojnym, zamkniętym ogródku, była więcej 
niż kiedykolwiek pod wrażeniem patetyczne- 
go losu tych dwojga ludzi, według zdania 
francuskiej rodziny Uoreieux, zmarnowanych, 
a ona, tak samo jak ja, znajdowała, że było 
to przeciwnie, urzeczywistnienie najsłodszych 
marzeń. Para koni, pół sznurka poreł, sezon. 
w Cannes — jakże to wszystko daleko od- 
biegło od jej umysłu w tej chwili, gdy mi 
opowiadała o swoich przyjaciólkach, które 
żle za mąż powychodziły, o swojem szezę- 
ściu, że spotkała w życiu takiego Maksyma, 
o obawach, jakie ją przejmowały czasami co 
do przyszłości tego szczęścia w wirze świato- 
wym, w którym żyli! Byly to naiwne i pra- 
wie nadto poufne zwierzenia, z któremi nie 
bylaby się nigdy udała do osoby mało 
znanej, gdyby pewne struny nie zadrgały w 
niej od czasu przyjazdu do Neptunevale. Uho- 
dząc wolnym krokiem po błękitnawym źwi- 
rze alei, zastanawiałem się po niezliczone 
razy nad dziwną tajemnicą duszy, nad tem, 


najmniej zdolna do wzniosłych porywów ser- 
ca, może kryć w sobie skarby bezcennej wra- 
żliwości w tajemnicy przed innemi i przed 
sobą samą — gdy nagle, najpospolitsze wy- 
darzenie przerwało nam, zwierzenia z jednej 
strony, a filozoficzne rozmyślania z drugiej... 

Było to najprzód, po drugiej stronie 
muru, gdakanie przerażliwe i kilkakrotne kury 
czy koguta, a potem głos małego chłopczyka 
wołał w angielskim, prawie niezrozumiałym 
języku : 

— Tym razem już go mam, mam |... — 
a dalej, z wyrazem bolu: — Ach! jakże 
strasznie mnie ugryzł! — i odpowiedź gło- 
sem kobiety : 

— Drzwi od ogrodu otwarte, puść go 
tam... nie będzie mógł uciec... 

I prawie natychmiast zobaczyliśmy wbie- 
gającego przez te drzwi koguta gonionego z 
taką zaciętością. Był to rzeczywiście bardzo 
ladny i duży kogut, który zmykal z okrzy- 
kami trwogi całą silą nóg. Skrzydła miał już 
związane przez swego oprawcę — jednego 
z dzieci Paddyepo, tego, którego nam przed- 
stawił jako pochrześnika hrabiego Juliusza. 
Chlopak miał w ręku kamień, który rzucił 
z taką siłą i zręcznością za kogntem, że ten 
padł na ziemię, oszołomiony. W dwóch sko- 
kach rzucił się na swoją ofiarę i porwał ją 
rękami poranionemi dziobem koguta, co świad- 
czyło, że stoczył z nim poprzednio zaciętą 
walkę. Widzieliśmy jak szedł ze swoim łu- 
pem ku starej kobiecie, która ukazała się w 
drzwiach powtarzając : f 

— "Trzymaj go dobrze, Julku, trzymaj, 
trzymaj, ale nie zaduś przypadkiem. Trzeba, 
żeby był żywy na to, ażeby rzecz się 
udała... 

— Qzuję, że serce mocno mu bije — 
odrzekł chłopczyk — ale chodźmy, ciotko 
Harriet... Bo inaczej, jakby dziadek wyszedl 
z domu... 

` — To Harriet, która słyszała Baushće, 
ta, która nie chciała nas widzieć — rzekła 
do mnie pani de Coreieux z cicha. — Boże! 
cóż za czarownica! Chodźmy za niemi, żeby 


jak niejedna istota, z pozoru lekkomyślna, | widzieć co chee zrobić z tem zwierzęciem... 


— Prawdopodobnie rosół, po prostu — 
odrzekłem także głosem cichym, śmiejącsię — 
a może tu chodzi o jaką narodową potrawę 
przeznaczoną dla pani... 

— Mały chłopiec nie bylby się bał 
spotkania dziadka. żeby tak było. Ale uwa- 
żujmy dobrze, niech nas nie widzą... 

Wynmieniając szeptem te uwagi, doszliśmy 
do drzwi, w których stara kobieta, dziecko i 
kogut zniknęli. Germana de Oorcieux wysu- 
nęła ostrożnie głowę i dała mi znak, ża 
możemy zaryzykować. 

Aleja parku, łącząca się z ogrodem, 
była zarośnięta z dwóch stron wielkiemi fu- 
ksyami w pełnym rozkwicie, o których już 
wspominałem. Młodu kobieta kazała mi iść 
za sobą po za tą ścianą zieleni, z której zwi- 
saly purpurowe pęki kwiatów. Byłem po- 
słuszny temu kaprysowi, zaczynając wierzyć, 
iż rzeczywiście ujrzymy coś niezwykłego. 

Dobrześmy zrobili ukrywając się w ten 
sposób, bo na końcu alei stara kobieta od- 
wróciła się nagle, chcąc sobie zdać sprawę, 
czy nikt jej nie widział. Trzeba przyznać, że 
wygląd jej usprawiedliwiał wszelkie obawy 
i wstręty. Była słuszna i takiej chudości, że 
przez to bladość jej twarzy bardzo dlugiej, 
Jeszcze więcej występowala. Obrzuciła się 
czarnym wełnianym szalem, włożonym na 
głowę na sposób hiszpańskich mantyli, z pod 
ktorego wymykały się kosmyki siwych wło- 
sów. W brunatnych jej oczach widać było 
egzaltowany niepokój jednej z tych pół wa- 
ryatek melancholijnych, które w dawnych 
czasach uchodziły czasami za wróżki, a cza- 
Sami za opętane. Pomimo, że tegocześni 
uczeni uważają podobne istoty za chore po 
prostu, bywają nieraz zmuszeni przyznać im 
szczególniejszy dar wyobraźni i intuicyi. — 
W ten sposób tłómaczy się urok, jaki one 
nie przestają wywierać na prostaków, którzy 
czasami otaczają je prawdziwem uwielbieniem, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


POZA 


Bardzo gustowa kasseta ze srebrem, ofia- 
rowana Jubilatowi, pochodzi ze znanej pracowni 
jabilerskiej p. Juliana Dąbrowskiego. 

— Marya Konopnicka przybyła do 
Lwowa i zamieszka w hotelu George a. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. We środę, dnia 14 b. m. w zakła- 
dzie chemicznym Uniwersytetu, Długosza 6, o 


godzinie 7 wieczorem prof. Uniwersytetu dr. 
Radziszewski: „Z chemii metali“ (z doświad- 


czenianii ). 

— Uwolnienie od podatków. Wy- 
dział krajowy uwolnił fabrykę świec parafino- 
wych i stearynowych Wilhelma Isaaka i Noego 
Sameta w Tarnowie (na Zabłociu) od wszelkich 
dodatków od podatków na czas od 1 lipca 1902 
do 80 czerwca 1912. 


— Izba handlowa i przemysłowa 
we Lwowie organizuje w biurze swojem stałą 
«widencyę wszelkich dostaw w kraju naszym 
rozpisywanych i zwróciła się do Wydziału kra- 
Jowego, aby także poleci! organom podwładnym 
zawiadamiać Izbę w każdym poszczególnym wy- 
padku o rozpisywanych dostawach. Izba o każdej 
takiej dostawie bedzie zawiadamiać bezzwłocznie 
firmy interesowane, Wydział krajowy uchwalił 
zawiadamiać nietylko lwowską. lecz wszystkie 
wzy lzby galicyjskie o wszelkich większych do- 
stawach na potrzeby kraju i zakładów krajo- 
wych. 


— Ankieta dziennikarska. W spra- 
wie rządowego projektu roformy prasowej odbył 
się wczoraj po południu w lokalu Koła litera- 
cko-artystycznego dalszy ciąg ankiety dziennikar- 
kiej. Obradom przewodniczył prezes Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich Adam Mrechowiecki. 
W obradach wzięli udział między innymi posło- 
wie: dr. dąbiiski, dr. Grek, Merunowicz i dr. 
Rutowski. 

W toku dyskusyi między innymi wypo- 
wiadali swe opinie w kwestyt odjęcia sądom 
jrzysięgłym. procesówo obrazę czci osób pry- 
watuych, popełnionych drukiem, posłowie dr. Ru- 
towski, jako bezwzględny przeciwnik takiej ve- 
formy i poseł dr. Głąbiński, który podniósł 
wadliwości sądów przysięgły i wyraził zdanie, 
Że należałoby przedewszystkiem dążyć do re- 
formy tych sądów. lecz przytem zaznaczył 
wyraźnie, że w obecnym stanie rzeczy i dla 
uzyskania rzeczywistych zdobyczy jakie pro- 
jekt nowej ustawy prasowej zawiera, należy 
oświadczyć się za ograniczeniem jurysdykcyi są- 
dów przysięgłych w sprawach o obrazu czci osób 
prywatnych. 

Przewodniczący podziękował poslom za ła- 
skawy wepółudział w ankiecie i zaznaczył że na 
następnem posiedzeniu ankiety będzie dyskusya nad 
sprawą. kolportażu. 

— Kursy gospodarstwa domo- 
wego. Dyrckcya szkoly im. królowej Jadwigi 
we Lwowie ogłasza, że przyjmuje na kurs go- 
spodarstwa domowego nowo zglaszające się ucze- 
nice w czasie od lb do 25 stycznia, codziennie 
od godziny 10 do 11 rano. Warunkiem przyję- 
cia: co najmniej ukończona 3 klasa wydzialowa 
i opłata za caly kurs w kwocie 20 koron, prócz 
l korony wpisowego. 


— Mianowanie. Rada administracyjna 
fundacyi hr. Skarbka zamianowała dyrektorem 
zakładu sierót i starców w Drohowyżu p. Wil- 
helma Schmidta, nauczyciela IV. gimnazyum w 
Krakowie i seniora tamtejszej bursy im. św. 
Barbary. 

— Ustawa przeciw opilstwu, Wczo- 
raj wieczorem zakończyla amkicta w sprawie 
ustowy o zepobieganiu opilstwu swe obrady nad 
poszezególnemi postanowieniami projektu rządo- 
wego. Wszyscy mowcy, a przemawiali zarówno 
szynkarze jak i fabrykanci wódek, zarówno dzier- 
żawcy propinacyj jak i więksi i mniejsi han- 
dlarze napojów spirytusowych, wyrażali się o 
projektowanej ustawie ujemnie i wykazywali — 
każdy ze swego stanowiska, — że ustawa celu 
zamierzonego, a jest nim przeciwdziałanie alko- 
holizmowi w kraju i państwie, — nie osiągnie. 

— Opłatek. Wydział „Stowarzyszenia 
nauczycielck* i „Związku koleżeńskiego b. semi- 
narzystek* zapraszają członków obydwu Stowa- 
rzyszeńt na wspólny oplatek, który się odbędzie 
we środę 14 b. m. o godzinie 6 wieczorem w 
lokalu Stowarz. nauczycielek przy ulicy Zielonej 
l. 4. 

— Na cele dobroczynne przezna- 
czył wydział Kasyna miejskiego dochód uzyska- 
ny ze sprzedaży fantów, nadesłanych przez pp. 
wystawców do rozdawania podczas wystawy pla- 
katów. Dochód ten wynoszący 150 koron roz- 
dzielono w równych częściach na schronisko 
Brała Alberta, Związek rodzicielski i lwowskie 
Towarzystwo oświaty ludowej. 

— Ślub. W sobotę dnia 10 b. m. od- 
był się w Krakowie w kościele św. Krzyża ślub 
p. Jana Lenartowicza, syna s. p. dr. Jana Le- 
nartowicza, dyrektora szkoły realnej w Krako- 
wie i Bronisławy z Rydlów, z p. Janiną Ogiń- 
ską-Kontrymowiez, córką Bohdana i Filipiny z 
Praźmowskich, a wnuczką znanego powieściopi- 
Sarza, 

— Stan zdrowotny we Lwowie. 
W czasie od 1 do 10 b. m. bylo, wedlug na- 
desłanych do fizykatu miejskiego zgłoszeń, wy- 
padków: odry 4, szkarlatyny 14 (2 śmiertelne), 
kokluszu 9 (2 śmiertelne), dyfiteryi 3, ospy 
wietrznej 6 i tyfusu plamistego 4. 

A Kronika policyjna. Ubiegłej no- 
cy przytrzymała policya Stanislawa Jachimowi- 
cza, notowanego złodzieja, w chwili gdy usiło- 
wał dostać się do zamkniętego szynku przy ul. 
Bożniczej 1. 6. 

+ Julian Markowski. Dziś o godzi- 
nie 6 rano zmarł w mieścle naszem w 56 r. 
życia Julian Markowski, artysta-rzeźbiarz, Była 
to posteo znana nie tylko w świecie artysty- 


"czmym, ale wogóle w szerszych kołach tutejsze- 


go społeczeństwa. Z pod dłuta ś. p. zmarłego 
wyszły pomniki Goszezyńskiecgo na cmentarzu 
Łyczakowskim i Jana Kilińskiego w parku Stryj- 
skim, kilka nagrobków w tutejszych kośeiolach 
00. Bernardynów, Karmelitów, Dominikanów, P. 
Maryi Snieżnej i innych. W ostatnich czasach 
wykończył s. p. Julian model pomnika Barto- 
sza Ułowackiego. 

Pogrzeb ś. p. Markowsklego odbędzie się 
we czwartek o godzinie 8 po południu z domu 
żaloby przy ul. Piekarskiej 1. 83. 


~ 


i) 


Książę Savelli. 


Powieść 


przez 


Konstancyę Okraszewską. 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


Wzruszeni stali wszyscy troje w mil- 
czeniu. Ojciec odzyskał syna, Liwia ujrzała 
brata od tylu lat niewidzianego, a Francesko 
z rozezuleniem i zachwytem patrzał na swoją 
drogą luiwię, którą zostawił dzieckiem, a któ- 
ra teraz godziła go z ojcem! 

— Podziękuj jej Francesko! — rzekł 
markiz, jej to zawdzięczasz! 

Liwia rzucila się w objęcia Franceska, 

on zaś przyciskając ją do serca nie był w 
stanie słowa wymówić. 
Po odejściu Liwii, ojciec i syn uczuli 
obydwaj, że to, choć tak krótkie zjawienie 
się Liwii między nimi, zmazało dawne ura- 
zy. Więc po ustąpieniu pierwszego wzrusze- 
nia zaczęli z sobą spokojniej rozmawiać. 

— 0? jakaż ona ładna ! — rzekł Fran- 
cesko. 

— J dobra — dodał ojciee — to anioł. 
I z prostotą opowiedział scenę wczorajszą. 
Następnie mówił mu dużo o Liwii, o marki- 
zie, o wielu różnych przejściaeli z przeszłości, 
przebaczając mu, życząc, by nie czuł się ob- 
cym w rodzinie, by uczuł się znowu Jej ezlon- 
kiem. Poczem zapytał : 

— A ty Francesko, — powiedz ! — czy 
Jesteś szczęśliwy ? 


3 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- | 


wie, Edward Prokopowicz, emerytowany inspe- 
ktor miejskiego urzędu budowniczego we Lwo- 
wie w 73 r. życia; Felicya z Lisowskich 1 v. 
Kunz 2 v. Trojanowska, wdowa po majstrze 
krawieckim, w 67 r. życia. 

W Rudkach, Helena Sladek, 
rosty. 

W  Olszanach pod Przemyślem, 
Bierzecki, zastępca prokuratora Państwa, 
r. życia. 

W Stanisławowie, Karol Jandl porucznik 
20 p. p. obr. kraj. 

W Krakowie, Franciszek Turek, towarzysz 
sztuki drukarskiej, w 37 r. życia. i 

W Marine City Detroit Michigan w Sta- 
nach Zjednoczonych póľnocnėj Ameryki, John 
Feliks Frenkl, dyrektor cukrowni, inżynier chce- 
mik, ukończony słuchacz lwowskiej Politechniki. 


— Ziemia na sprzedaż. We wsi Ma- 
najcwie, w powiecie złoczowskim, parcelowanych 
obecnie jest 600 morgów ziemi, a mianowicie: 
350 morgów pola ornego i „karczunku*, 50 
morgów sianożęci i około 200 morgów lasu. 
Ziemia dobra, pszeniczna, Cena 400—500 ko- 
ron za morg. 


— Z krakowskiej Kasy Oszczę- 
dności. Wydzial wielki Kasy Oszezędności m. 
Krakowa odbędzie posiedzenie w dniach 22 i 
26 b. m. Na porządku dziennym jest zmiana 
statutu Kasy i sprawy osobiste. 


Nowe marki serbskie. Rząd 
serbski zamówił w Paryżu nową seryq serbskich 
marek pocztowych z portretem króla Aleksandra. 

— Sardynki w tym roku podrożeją. 
Połów sardynek: na brzegach francuskich wy- 
padl tym razem nieporównanie gorzej niż zwy- 
kle: sto tysięcy ludzi w departamencie Finistór- 
re, żyjących z tego przemysłu. znajduje się w 
strasznej nędzy. 


— Straszny dramat. Z Gablonz do- 
noszy, Ż0 dzierżawea tamtejszej restauracyi dwor- 
skiej, około 50 lat liczący, Franciszek Amler, 
zamordował swoją żonę i eaworo dzieci od 1 
miesiąca do 10 lat, a następnie wystrzałem z 
rewolweru sam sobie odebrał życie. Zbrodni tej 
dokonał przed kilku dniami, a odkryto ja do- 
piero wczoraj, gdyż Amler zamknął drzwi mic- 
szkania swego na kłódke i wszyscy myśleli, że 
rodzina wyjechała. 


— Straszna zbrodnia. W Segclstor- 
pie, w Szwecyi, zabił artylerzysta Engström kil- 
ku uderzeniami siekiery dwoje staruszków, mał- 
żonków Anderson, zrabował trzy tysiące koron, 
a następnie podpalili dom i uciekł. Aweglone 
cinla starców znaleziono wśród zgliszez spalone- 
go domi. 


— Pięćdziesięcio-milionowy spa- 
dek. Żona głośnego malarza franenskiego, Ca- 
rolusa Durana, odziedziezyła po siostrze, pani 
Stern, 50 milionów franków. Pani Stern, nic- 
gdyś Zofia Oroizette, byla swego czasu jedną 
z najświetniejszych artystek Komedyi Francu- 
skiej. 


córka sta- 


Roman 
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— Szezęśliwy! — powtórzył France- 
sko — szcezęśliwy?... 

] teraz po raz pierwszy zauważył, że 
nigdy nie zadawał sobie tego pytania... lecz 
nie był w gruncie szczęśliwym ; to też z go- 
ryczą zawołał : 

— Ojcze! gdybyś jej nie był odtrącił |... 
gdybyś był ją przygarnął, wychował, bylaby 
może inną!.. a potem przerażony sam tym 
wybuchem swoim, który go mimowoli uniósł, 
dodał : 

— Ja się nie skarżę, wierzaj ojcze i 
nie mówię tego tak. jakbym ci wymówki 
czynił; wina była moja! 

Markiz milczał... więc Francesko nie 
był szczęśliwym! Nie zasługiwał! on na wy- 
rzuty, lecz na współczucie. Czuł markiz, że 
po ślubie syna, skoro złe się już stało, po- 
winien był przygarnąć synowę, starać się 
naprawić jej wychowanie i nauczyć ją uszezę- 
śliwiać mięża. 


W willi Riano czekano gości. 

Francesko z żoną mieli być na śnia- 
daniu. 

Domowi byli zebrani w dużej sali. Mar- 
kiza dumna ze swej małej Liwii, którą trzy- 
mała przy sobie, markiz niepokoił się. Byl 
ubrany czarno na znak solennego przyjęcia, 
z niecierpliwością spoglądał od czasn do cza- 
su na drzwi wchodowe. 

Nakoniec oczekiwani przybyli. 

Markiza ucalowała serdecznie 'Toninę. 
która ledwie się trzymała na nogach ze wzru- 
szenia i strachu, markiz pocałował ją w- czo- 
ło, Liwia rzuciła się bratowej na szyję, grze- 
cznością i serdecznością chcąc złagodzić 
wzruszenie, które w niej odgadywala. Marki- 
za posadziła synowę obok siebie. Uspokoiw- 
szy się trochę, Tonina spojrzała dokoła. 

i Kanapy sztywne, ze złoceniem, obite 
jasnym adamaszkiem , przypominały czasy 
głów upudrowanych i dziwnemi się wyda- 
wały w tem otoczeniu stroje nowoczesne. 
Markiza Riano wydawała się jej zimną i 
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grzeczną z obowiązku gościnności: markiz 
patrzył na Liwię, która rozmawiała z bra- 
tem. Dziewczynka była śliczna, ubrana w 
krótką białą welnianą sukienkę, miała czarne 
jedwabne portczoszki, a małe jej nóżki obute 
były po angielsku. 

Była w wieku, kiedy się biega i skacze, 
to też dziwnem się wydawało jej poważne 
ułożenie. : 

Jej jasne wlosy, ozdoba szlachetnej 
główki, były splecione we dwa warkocze. 
Niebieskie duże oczy ze słodyczą wpatrywały 
się w brata, a od czasu do czasu przymy- 
kały się na chwilę, jak gdyby w ten sposób 
dziewczynka chciała zachować lepiej w pa- 
mięci, miły dla niej widok. 

Nigdy Tonina nie czuła się tak upo- 
korzoną swojem pochodzeniem, jak teraz po- 
mimo wykwintnej uprzemości domowników. 

, _ Ogólny charakter otoczenia byl zupeł- 
nie inny od tych, które widziała do czasu 
ślubu, nawet w domach arystokratycznych. 

Zrozumiała Tonina, że tu trzeba uważać 
na każde słowo, liczyć się z każdym ruchem, 
stosować się w zachowaniu do rodzieów Fran- 
ceska, których pogodne oblicza wyrażały 
spokojne tradycyjne zadowolenie z siebie: 
jak również musiała rachować się nawet 
z małą Liwią, która choć jeszcze dzieckiem 
była, już jednak wychowanem wykwintnie. 
Charakterowi domowników w zupełności od- 
powiadał spokojny, poważny charakter oto- 
czenia. 

Ściany i meble nawet 
przejętemi  uszanowaniem 
rodu. 5 , 

Dalsze obserwacye Toniny przerwał zl- 
słaźony kamerdyner, oznajmiający, Ze podano 
do stołu. F 

Markiz zbliżył się do Toniny, podał jej 
ramię, i wszyscy udali się do jadalni. Idąc, 
mijali wspaniałe sale wysłane cennymi dy- 
wanami. 

W sali jadalnej wrażenie przepychu 
I gustu potęgowało się jeszcze przez efe- 


zdawały się być 
dla znakomitego 


Notatki literacko -artystyCZD6, 


Z teatru. Byliśmy wczoraj w teatrze 
świadkami niezwykłego, a wśród publiczności 
lwowskiej jedynego dotychczas objawu, na pier- 
wszem przedstawieniu utworu p. Zygmunta Ka- 
weckiego p. t. „Widziadła”, Nierozważne rekla- 
my, rozsyłane dziennikom, a głoszące, że „jestto 
utwór swą glębia filozoficzno-psyeho- 
logiczną nadzwyczaj interesujący i uposażony 
w bogatą wielcecharakterystykę wszy- 
stkich osób działających w sztuce* — sprawiły, 
że na przedstawienie przybyła dość liczna pu- 
bliczność. I ta publiczność, tak zwykle potulna, 
czy obojętna, a z reguly przyjmująca utwory 
swojskie z sympatyą, po drugim i trzecim 
akcie — gwizdała! A najlepszym dowodem 
dobrego z góry usposobienia widzów, była okoli- 
czność, że po pierwszym akcie, chociaż ogro- 
mnie niedolężnym, publiczność, nie znające cało- 
ści i nie mogąc zrazu zorycentować się w sytua- 
cyi, oklaskiwała jeszeze autora, który po dwa- 
kroć ze seeny miał sposobność dziękować. Odtąd 
już ani razu w antraktach kurtyna nie poszła w 
górę: widzowie natomiast w najbardziej niby 
„nastrojowych* lub brutalnie gwałtownych sce- 
nach, śmieli się do lez, rozprawiali głośno, a 
wreszcie — sykali! 

Utwór p. Kaweckiego do krytyki nie na- 
daje się wcale. „Głębia filozoficzno-psychologi- 
czna” okazała się pustą frazeologią, zlepkiem 
pochwytanych tu i owdzie zdań, a sam bohater 
Orest, o którym głoszono, że to „nowożytny 
Hamlet“, papierowym manekinem, powtarzają- 
cym w nudnych i długich monologach, z ogro- 
mną pretensyą, rzeczy aż nazbyt znane. Szekspir, 
Tolstoj, Dostojewskiiinni padali z kolei ofiarą jego 
pretensyonalnego gadulstwa. I sam pomysł ca- 
lego utworu nie nowy. To „widziadło*, to odbi- 
cie się rysów zmarłej, ukochanej kobiety, w ry- 
sach żyjącej i walka serca mężczyzny z tem po- 
dobieństwem, jest tematem bardzo już zużytym 
w powieściach i utworach scenicznych, że tu 
wymienimy tylko włoski dramat „Żywy Posag“ 
i głośną powieść  Bourgeta „Le fantôme“. 
Tylko, że w tych utworach jest wysoki artyzm 


i — talent. . 
A owa charakterystyka osób, o której gło- 
szono, że jest tak „bogata“? — To galerya ka- 


rykatur ludzkich, trywialnych i głupich, jak lu- 
biąca schadzki ii sardynki aktorka Rodzynkiewiez, 
a dalej weterynarz. idyotyczny pocta, pozujący na 
satyryka krytyk, prostacki aż do znudzenia dyur- 
nista i jakiś p. Wroniec, deklamujący na seryo 
takie n. p. wierszydła: „Tara przy młynie, rzeka 
płynie... do kąpieli, jak anieli, koło młyna 
panny mkną, — włezą w dół, zmoczą pół, — 
a drugie pół suche jest!“ — Równie piępnych 
epizodów, nie trzymających się zresztą zgoła ca- 
łości, równie trywialnych wyrażeń, pełno. A tej 
calości, wątlej jak pajęczyna, nie mogły ocalić, 
ami „prawdziwy“ kościotrup, ani zapewnienia 
Oresta, że on z materyi, „która mu cięży, chec 
Wypruć atrybut myśli”, ani jego podróże po 
„hyperboli kosmicznej, aby być bliskim apoka- 
lipsy niebytu!* — Nie ocaliły tego utworu ani 


ktowne oświetlenie. Promienie słoneczne prze- 
dostając się przez jedwabne firanki złociły 
kryształy, cenne obrusy, srebro i poreelanę. 
Duży bukiet bładych róż na środku stołu, 
dopelniał uroku. 

Przy szampanie markiz wstal z kieli- 
chem w ręku i zawołał: 

— Zdrowie wszystkich Rianów! 

4 Tonina wzruszona spuściła głowę, ale 
jednak zdawało się jej, że Francesko na nia 
patrzy z dawną czułością. A tymczasem mar- 
kiz przywoławszy Liwię ucalowal ją z wielką 
miłością. i 

Donna Olimpia 
cierpliwością Toniny, 
owego śniadania. 

— Jakże się wszystko odbyło? — za- 
wolała ujrzawszy wchodzącą Toninę. 

— Jak najlepiej! — odrzekła Tonina 
siadając; zdjęła kapelusz i poprosiła o szklankę 
wody. 

— Dom wspaniały, dzieła sztuki do- 
koła, w posadzce można się przejrzeć, każdy 
salon jest innego koloru... lecz... jakby to 
powiedzieć.... trochę.... j 

— Nie modne? — podpowiedziala donna 
Olimpia. 

— Tak! — ale piękne, cudowne, na- 
wet slużba bez zarzutu... w liberyi rodowej. 

— A sala jadaina ? 

— Ogromna, wspaniała! — stół, kry- 
ształy, porcelana, srebro... wszystko stare, 
odziedziczone po przodkach. Nowożytnego 
nic! — Oznłam się tam doprawdy babką |... 
Rozmowa toczyła się o rolnictwie, o naukach, 
o polityce... a dziewczynka podczas całego 
śniadania ani się odezwała. 

— A markiza jak była ubrana? 

( — W jedwabnej sukni, miała piękne 
klejnoty... Dla mnie była bardzo uprzejmą. 

— Otóż teraz — jesteś w najlepszych 
stosunkach z nimi... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wyczekiwała z nie- 
ciekawa szczegółów 


sceny lubieżnego całowania, to znów duszenia i ta- 
rzania po ziemi narzucającej się aż do obrzydliwo- 
ści, Maryi, przez Oresta, ani wstrętny epizod z wło- 
sami zmarłej Irmy, które on ciska w twarz Maryi 
z okrzykiem: bierz' kąsaj! depcz! ani jego głębo- 
kie wywody o „filozofii brzucha“, ani wreszcie 
„prawdziwa“ latarnia w lasku i — opryszck. 
Nie dodało też uroku tej „głębi filozoficzno - psy- 
chologicznej* oświadczenie Oresta, że on, wy- 
trząsłszy z siebie jak z worka, resztki plewy 
przeszłości", zatrzymuje Maryę przy sobie nie 
dla małżeństwa — uchowaj Boże lecz dla 
zachowania rodzaju ludzkiego... Biedny zaiste 
byłby rodzaj ludzki, gdyby o jego zachowaniu 
tacy bohaterowie jak Orest myśleć potrzebo- 
wali! Biedna była wczoraj i publiczność, którą 
potraktowano taką artystyczną biesiadą.... Była 
to chyba próba tylko jej smaku... Próba co 
prawda bardzo ryzykowna. 

W całej tej sztuce jest jedna rzecz rze- 
czywiście nowa. Zdaje się nam przynajmniej, że 
nowa, bo nie znamy dobrze szczegółów kroju 
rękawów bluzek damskich. Niech kompetentniejsi 
osądzą; my przypuszczamy, że wynalazck ręka- 
wów rozpinających od dołu aż do ramienia jest 
zupełnie nowy. "Takie rękawy ma właśnie bo- 
haterka Marya, a przywdziewa je idąc do Ore- 
sta snadź w przewidywaniu co nastąpi: On ja 
najprzód dusi, tłucze, gniecie, kasa, ona zaś skarży 
się potem, że ma siniak bolący powyżej łokcia. 
Więc „nowożytny Hamlet* bierze się do rozpi- 
nania rękawa, rozpina go aż do ramienia, całnje 
i szuka — mchu! — Nieprawdaż że to wygo- 
dny rękaw i niebywały efekt! 

O grze artystów w tej sztuce nie śmiemy 
nawet pisać. Zaznaczyć chyba możemy, że epizod 
zabawy tłumu dzieci był odegrany Świetnie. 
Dzieci grały naturalnie i bawiły się doskonale, 
łepiej od widzów... którzy kaszlali, czasem śmie- 
li się do rozpuku i — sykali... 


Z muzyki. Występami swymi w „Cy- 
ganeryi* i „Traviacie* p. Korolewicz- Waydowa 
spotęgowała jeszcze korzystne wrażenie wywoła- 
ne Ela w Lohengrinie. Z Traviaty słyszeć 
mogłem wprawdzie tylko pierwszy akt, bo dni 
operowe w teatrze i koncerty w Filharmonii 
schodzą się w ten sposób, że biedny recenzent 
muzyczny musi jak kuligiem wędrować „od są- 
siada do sąsiada* — ale pierwszy ten akt jest 
przynajmniej pod względem śpiewackim dla par- 
tyi Koletty najważniejszym, a dla p. Waydowej 
stanowił on zupełny sukces. 

„Cyganeryi" zato wysłuchać mogłem pra- 
wie całej. Jest to jedno z tych dziel, które po- 
dobają się tem więcej, im częściej się je słyszy. 
Nie dla tego, że muzyka jest trudną i wymaga 
dopiero „osłuchania się“; przeciwnie jest ona 
tak szczerą, że coraz bardziej wrasta w ucho 
i serce, a zachowuje przytem wszędzie tak szla- 
chetną miarę, że i przy częstsaem słuchaniu nie 
staje się ani na chwilę pospolitą. Wiadomo też, 
że połączonej pracy pp. Spetriny i Chodakow- 
skiego udało sia przedstawienie „Uyganeryi* u- 
czynić jednem z najpiękniejszych u nas, a może 
nawet najpiękniejszem, Pomimo częściowo no- 
wej obsady pozostało nien i w newym sezonie. 
Jost to rzeczą osobistego smaku, czy kto w par- 
tyi Mimi wali p. Bohuss-Hellcrowa, czy p. Ko- 
rolewicz - Waydowa — eo do mnie znajduję, 
że p. Bohuss - Hellerowa dla roli tej posiada 
stosowniejsze warunki zewnętrzne, natomiast 
wolę głębszy i cieplejszy głos pani Waydo- 
wej, który nadto i dla miejsce dramatycznych 
stanowi materyał podatniejszy. P. Okoński, mło- 
dy i utalentowany śpiewak, którego dotychczas 
widywaliśmy tylko w operetee, nie potrzebuje 
się wstydzić swego Chaunarda, a jeżeli w akcie 
pierwszym widoczna trema krepowała swobodę 
gry i spiewu, to za to dalsze. zwłaszcza ostatni 
wypadł zupełnie zadowalająco. Mam przekona- 
nie, że artysta ten przy dalszej: pracy może stać 
się nie tylko „pożytecznym“, ale zwłaszcza w 
partyach barytonowych o lżejsze, liryczne za- 
barwieniu z honorem wywiązać się z każdego 
poruczonego mu zadania. 

W partyi Rudolfa wystąpił po raz pier- 
wszy p. Dianni, u nas zupełnie dotąd nieznany. 
Sądzą, że tak w „Cyganeryi” jak w „Travia- 
cie“ zdobył sobie od razu zupełną sympatyę na- 
szej publiczności. Głos to może nie nazbyt sil- 
ny, ale bardzo dźwięcany, cicpły i doskonale 
wyszkolony. P. Dianni wlewa przytem w kreacyę 
swoją ogromnie wiele szlachetności i prawdziwie 
artystycznej miary. Jeżeli wszystkie partye w 
niezwykle bogatym, jak niesie fama. repertoarze 
tego artysty, postawione są ua tej samej stopie 
artystycznej. co jego Rudolf i Alfred, to o li- 
rycznego tenora obecnego sezonu możemy być 
zupełnie spokojni i żałować tylko tego jednego, 
że ten rodzaj głosów stał się u nas tak rzadkim 
iw Polsce stoi prawie tylko p. Drzewieckim, 
którego pomimo wszelkich usiłowań nie udało 
Sie dyrekcyi naszego teatru, jak dotychczas przy- 
najmniej, pozyskać choćby na kilka występów. 

Gwiazdami Filharmonii byli w zeszłym 
tygodniu p. Bellincioni i p. Ondrziczek. Obydwu 
tych doskonałych artystów słyszeliśmy nieraz we 
Lwowie, a p. Bellincioni kilkakrotnie już i w 
Filharmonii. Nie przeszkodziło to publiczności 
zbierać się na ich występy nader licznie, jak w 
ogóle sezon w Filharmonii stał się od występów 
Burmestra znowu bardzo ożywionym. P. Ondrzi- 
czek już przez bezpośrednie następstwo swo- 
je po Burmestrze zmusza do porównań mię- 
dzy obydwoma artystami. Rezultat i tutaj jest 
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rzeczą osobistego upodobania, ho nie ulega 
wątpliwości, że obydwaj są doskonałymi skrzy- 
pkami. Sądzę”przecież, że na ogół p. Burmester 
znajdzie więcej wielbicieli — między nimi i 
moją małość — w skutek swej niezrównanie 
pięknej, klasycznej interpretacyi najpoważniej- 
szych dzieł skrzypcowego repertoaru: Nie prze- 
szkadza to, że zwolennicy goretszej, aczkolwiek 
nie wszędzie dosyć szlachetnej gry Ondzziezka 
przyznają mu z tego powodu palmę pierwszeństwa. 

Gemma Bellincioni wywołała znów po- 
wszechny cntuzyazm — jak zawsze i zawsze 
słusznie. Wspaniała to istotnie artystka, z którą 
nie wiem czy mierzyć się może która z żyjących 
śpicwaczek w jej wszędzie i na scenie i na estra- 
dzie, niezawodnej sztuce. 

Sobotni koncert w Filharmonii odznaczał 
się zresztą i tem, że i pod wzgledem czasu spro- 
wadzonym był do należytej miary. Rozpoczął się 
wcześniej, niż zwykle, ale pomimo wszelkich 
naddatków o godzinie dziewiątej było już po 
wszystkiem. Co nie udało się wszelkim prośbom 
i nawoływaniom, by mianowicie koncerta Fil- 
harmonii i pod tym względem postawić na sto- 
pie europejskiej i umożliwić wysłuchanie bez 
znużenia. wysłuchanie z jakiem takiem  zrozu- 
mieniem całego programu, to udało się — re- 
ducie. „Nadludzie*, „kwartet zwierzęcy” i con- 
fetti zwyciężyły. A przecież koncert był pełnym 
po brzegi. Może to ułatwi wreszcie dyrekeyi Fil- 
harmonni zrozumienie, że masowe karmienie pu- 
bliczności nie jest warunkiem finansowego po- 
wodzenia. Jeżeli nie ułatwi, to nie pozostaje nie 
innego, jak czekać następnej reduty i w tym 
sensie wykrzyknąć : vivat sequens! 

Seweryn Berson. 


Goniec kresowy, pismo dla wszyst- 
kich, poświęcone sprawom Galicyi wschodniej, 
rozpoczęło z dniem 10 b. m. wychodzić w Sta- 
nisławowie. Ukazywać się ono będzie we środę 
i sobotą każdego tygodnia. Wydawcą pisma jest 
p. Kazimiera Baranowski. 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś we wtorck po raz drugi w bieżącym 
sezonie „Lohengrin“, opera w 3 aktach R. Wa- 
gnera. Gościnny występ p. Janiny Korolewicz- 
Waydowej, Modesta Męcińskiego, Józefa Szymań- 
skiego i Juliana Jeromina. 

We środę po raz drugi „Widziadła*, w 3 
aktacli, przez Zygmunta Kaweckiego. 


Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej. 

Dziś, we wtorek, 18 stycznia „Koncert 
symfoniczny *. 

Program: I. 1. Smetana. Uwertura do op. 
„Pocałunek*. 2. Ryszard Strauss. Poemat sym- 
foniczny „omierć i wyzwolenie*, — IM. Berlioz 
Symfonia fantastyczna „Epizod z życia artysty“. 
IMI. Rimski-Korsakow Capriccio na tematy hi- 
szpańskie. 

We czwartek, 15 stycznia „Wielki kon- 
cert filharmoniczny* ze współudziałem Tercsitty 
Carreno, pianistki i Artura Argiewicza, skrzypka. 

Program: 1. 1. Weber. Uwertura do opery 
„Wolny Strzelec“. 2. Vieuxtemps. Koncert D-moll, 
odegra z towarzyszeniem orkiestry A. Argiewicz. 
3. Rubinstein. Koncert D - moll, odegra z tow. 
ork. T. Carreno. I. 1. Ryszard Strrnss. 
Scena milosna z poematu „Feucrsnoth“, 2. a) 
Bach. „Preludyum*. b) Gluck. „Melodya*. e) 
Wieniawski, „Mazurka“, odegra A. Areiewicz. — 
IM. 1. Chopin: a) „Nokturn“ (op. 62), b) „Po- 
loncz” (op. 58), odegra T. Carreno. 2. R. Wa- 
guer. Marsz z opery „Tannhäuser“. 

Ą W sobote, 17 stycznia „Wielki koncert 
filharmoniezny* ze współudziałem Toresitiy Car- 
reno i Artura Argiewicza. 

W niedzielę, 18 stycznia „Koncert Popu- 
lamy*. 


Rada miasta Lwowa. 


Z 


(Posiedzenie 

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które prezydent dr. Małachowski otwo- 
rzył po godzinie 7 wieczorem, uchwaliła Ra- 
da, przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, wziąć gremialny udział w obehodzie 
40-letniej rocznicy styczniowej: wydelegować 
do komitetu obywatelskiego. zajmującego się 
urządzeniem uroczystości, radnych pp.: Dzi- 
wińskiego, Platowskiego, Riedla i Rawskie- 
go, oraz wypłacić komitetowi na koszta ob- 
chodu 2000 K. na ręce skarbnika p Kaz. 
Pepłowskiego. 

7 kolei dr. Roszkowski postawił 
nagły wniosek, iżby w myśl dawniejszej u- 
chwaly Rady miejskiej wezwać Radę szkolną 
okręgową, aby postarała się u Rządu o przy- 
znanie szkole wydziałowej żeńskiej Imienia 
Królowej Jadwigi tytulu i praw liceum że- 
skiego. 

Nagłość wniosku, jak i sam wniosek 
uchwalono. 

Następnie dr. Roszkowski postawił 
jeszcze drugi wniosek, aby Rada miejska 
wniosła do Ministerstwa rolnictwa i oświaty 


dnia 12 stycznia) 


| 


petycyę o utworzenie na Politechnice lwow- | 


skiej osobnego wydziału górniczo-hutniczego. 

R, dr. Głąbiński, popierając wnio- 
sek dr. Roszkowskiego, żądał, aby wysłać 
trzecią jeszcze petycyę do Rady państwa. 

W głosowaniu uchwalono wniosek dr. 
Roszkowskiego z poprawką dr. Głąbińskiego. 

Z porządku dziennego toczyła się dal- 
sza dyskusya nad projektem nowego regula- 
minu czynności Rady miejskiej. 

Po przyjęciu $. 29 (o protokole posie- 
siedzeń Rady miejskiej), dłuższą dyskusyę 
wywołał następny §. 30, traktujący o wno- 
szeniu interpelacyj. Projekt nowego regula- 
minu postanowił, że interpelacya ma być na 
kwadrans przynajmniej przed rozpoczęciem 
posiedzenia ustnie lub na piśmie zgłoszona, 
inaczej prezydent może ją dopuścić dopiero 
na następnem posiedzeniu. 

Przeciw projektowanemu brzmieniu tego 
paragrafu wystąpił w ostry sposób radny dr. 
Lisiewiez, upatrując w nim zamach na 
prawa radnych, Ostatecznie wniósł dr. Lisie- 
wicz o przyjęcie tego paragrafu w dawniej- 
szem brzmieniu. 

Po przemówieniach pp. Dzieślew- 
skiego, Hudeca, Markiewicza, Jo- 
nasza, dr. Liliena i dr. Boszkow- 
skiego uchwalono paragraf 30 w jego da- 
wnem brzmieniu. 

W koúcu posiedzenia przyjęto jeszcze 
z małemi zmianami $$. 31 i 32 (0 odpowie- 
dziach na interpelacye), poczem 0 godzinie 
9 wieczorem z powodu braku kompletu zam- 
knął prezydent dr. Małachowski posiedzenie. 


SEEM NELEKZCENNNN WZA 


Tolstoj i Gorkij. 


Dzienniki rossyjskie donoszą 0 zupeł- 
nym powrocie do zdrowia Tołstoja, który w 
jesieni z. r. ciężko zaniemógł po kilkogo- 
dzinnym spacerze, jaki odbył w, stepach. 
W jednym z listów pisanych w pierwszych 
dniach stycznia do znanego krytyka i dyre- 
ktora cesarskiej biblioteki w Petersburgu 
Włodzimierza Śłonowa, prosi go Tolstoj o 
wyszukanie potrzebnych materyałów nanko- 
wych do pracy literackiej teraz na nowo 
podjętej, obejmującej bardzo ciekawy mo- 
ment z dziejów przeszłości Rossi. Tołstoj 
zamierza w wielkich, bogatych ramach, roz- 
świetlić mało znany szczegól historyczny — 
wojskowego powstania Dekabrystów z eza- 
sów wstąpienia na tron Mikolaja I. Na tem 
tle rozwinie się akcya powieściowa, dająca 
obraz całego społeczeństwa rossyjskiego z 
owej epoki. Sędziwy pisarz zabierał się już 
kilkakrotnie do tej pracy. Drukował nawet 
przed wieln laty fragment p. t. „Dekabry- 
ści*— dzisiaj jednak, jak sam twierdzi. ezu- 
je się dopiero na siłach, aby wykończyć ca- 
łość. 

O zdrowin Gorkiego dochodzą również 
pocieszające wieści. Stan jego moralny i fi- 
zyczny polepszył się znacznie. Po „Mieszcza- 
nach“ napisał on trzy aktowy dramat 
„Zydzi* nad którym od trzech lat bez prze- 
rwy pracował. Sztuka poświęcona jest wy- 
łącznie stosunkom żydowskim w Rosyi. Te- 
mat dla niego nie nowy. W młodzieńczych 
jeszcze latach napisal on pełną realizmu, nie 
pozbawionego uroku poczyi nowellę p. t. 
„Kain i Artein*, która świadczy o dokładnej 
znajomości tego świata, oddzielonego w Ros- 
syi od reszta spoleczaństwa murem przesą- 
dów i ciemnoty. Sum autor mówi o swojej 
pracy, że hołdował w niej tylko prawdzie. 
nie kierując się żadnymi ubocznyni wzglę- 
dami. Kilka pierwszych seen odczytanych w 
kołach literaekieh wzbudziło ogólne zainte- 
resowani. „Zydzi* ukażą się niezadlugo w tłó- 
maczeniu niemieckiem, równocześnie z ory- 
sinalem. 


A Izby sącowej. 


Monte-Carlo we Lwowie. 


[„Ferbel“ — „Nasze-wasze*). 
Lwów, 13 stycznia. 

Na wczorajszej popołndniowej rożpra- 
wie przesłuchano przedewszystkiem znawcę 
pisma p. Wilhelma Nowickiego, starsze- 
go nauczyciela szkół ludowych, któremu 
przedłożono list pisany rzekomo przez oskar- 
żonego Ńzaszkiewicza do polieyi i własnorę- 
czną próbę pisma, złożoną przez tego oskar- 
żonego do aktów sądowych, celem wydania 
orzeczenia, czy pisma wyż wymienione pocho- 
dzą z jednej i tej samej ręki. 

Po dłuższem badanin obu przedłożonych 
pism, oświadczył w końeu znawca p. Nowi- 
cki, że list pisany do polieyi rzeczywiście 
pochodzi z ręki oskarżonego Szaszkiewicza. 
} Osk. Szaszkiewiez woła: A to chy- 
ba świat się już kończy... jeżeli to moje 
»ismo! 

Między oskarżonymi obecnymi w sali 
przeszedl cichy pomruk, wśród którego gó- 
rował szczególnie wyraz: „Kapus“ (zdrajca). 


Osk. Szaszkiewiem twierdzi stano- 
wczo, że list wyżej wspomniany nie pocho- 
dzi z jego ręki i wnosi 0 zazgęzwanie na je- 
go koszt jeszcze jednego rzeczoznawcę pisma. 

Zast. prok. Państwa sprzeciwia się 
temu wnioskowi, poczem sędzia odmówił! żą- 
daniu osk. Szaszkiewieza. i 

Osk. Szaszkiewicz (zirytowany) o- 
świadeza, iż listu dolączonego do aktów nie 
pisał. Dyktował go tylko innej osobie, gdyż 
list, który sam napisał, był z błędami. Na 
dowód prawdziwości swych zeznań przedkła- 
da oskarżony list pisany przez niego tej sa- 
mej treści jak list złożony w aktach sądo- 
wych i recepis pocztowy na list pisany przez 
drugą osobę. List dołączony do aktów pody- 
ktował tylko dla tego obcej osobie i wysłał 
go pod adresem dyrekcyi polieyi, gdyż star- 
szy komisarz d. Kreiner zapewnił mu bez- 
karność, jeżeli list podobnej treści nadeszle 
policyi. 

Obr. dr. Tenner do znawcy: Czy w 
obu pismach nie znalazł pan także i wybi- 
tnych różnie, które, zdaniem mojem, dają 
się tam spostrzegać ? 

Zast. prok. państwa: Ponieważ w o- 
bec przyznania się oskarżonego Szaszkiewi- 
cza, iż list powyższy on sam dyktował dru- 
giej osobie, obojętnem jest obecnie dla spra- 
wy, kto właściwie list pisał, wnoszę o wstrzy- 
manie wszelkich pytań do znawcy. 

Sędzia odmawia jednak wnioskowi o- 
skarżyciela publicznego, poczem rzeczoznawca 
oświadcza, 1% orzeczenie swoje oparł tylko na 
takich charakterystycznych cechach pisma, 
które nie dadzą się wolą osoby piszącej 
zmienić. 

Obr. dr. Tenner wnosi o przesłucha- 
nie starszego komisarza policyi Kreinera na 
okoliczność, czy prawdą jest, że oskarżone- 
mu Szaszkiewiczowi obiecywał bezkarność na 
wypadek, jeżeli list podobnej treści jak zło- 
żony w aktach sądowych napisze do dyrek- 
cyi policyi. 

Osk. Szaszkiewiez oświadcza, iż 
list pisany do polieyi i złożony w aktach 
sądowych, pochodzi z reki jego żony Karo- 
liny Szaszkiewiczowej. 

Sędzia odmawia 
Tennera. 

„Osk. Szaszkiewiez żąda powołania 
św. Zeńczykowskiego na okoliczność, iż on 
grał jedynie w t. zw. „geschriebener tere*, 
oraz stwierdzenia przez przesłuchanie orga- 
nów policyjnych, że grę tę nie uważano 
nigdy za hazardowną. 

Obr. dr. Hausmann wnosi o wezwa- 
nie św. Karola Wenela i Franciszka Nowa- 
kowskiego na okoliczność, że osk. Janowicz 
wydzierżawił swą kawiarnię od października 
1902 r. p. Nowakowskiemu. 

Obr. dr. Korytko ponawia swój wnio- 
sek o przesłuchanie świadka Stanisława Go- 
łąba na okoliczność, że brat jego, osk. dr. 
Jan Golab zawarł związki małżeńskie w dniu 
3J lipca 1901 r. 

Obr. dr. Rabner wnosi o zażądanie 
aktów dyrekcyi kolei państwowych |. 45349 IT, 
do których dolączone jest orzeczenie lekar- 
skie, uznające osk. Machiniewskiego niepo- 
ezytalnym. 

Obr. dr. higer wnosi o skonstato- 
wanie za posrednictwem Namiestnictwa wzglę- 
dnie Ministerstwa spraw wewnętrznych, że 
„dardeł* nie jest grą hazardowną. 

Obr. dr. Mayer domaga się wezwania 
lekarzy psychiatrów, celem zbadania stanu 
umysłowego osk. Machniewskiego, 

Osk. Szaszkiawiez żąda, by za je- 
dnym zachodem psychiatrzy zbadali także i 
jego umysl, zwłaszcza, że ubiegłego roku 
cierpiał na napady. (Wielka wesołość). 

Sędzia odmawia wszystkim powyższym 
wnioskom. 

Sw. Wilhelm Riss, wezwany ponownie 
do rozprawy, podaje, że dr. Goląba widział 
grającego w karty przed półtora rokiem. 

Obr. dr. Hausmann: Czy p. Jano- 
wiez robił z panem, jako płatniczym, ra- 
chunki codziennie ? 

Sw.: Nie... tygodniowo, abym miał wię- 
cej pieniędzy na pożyczanie gościom. 

Sędzia: zy ma który z oskarżonych 
jeszcze jaki wniosek ? 

Osk. Machniewski: Ja chciałem 
tyłko powiedzieć, że świadek Marek był dziś 
rano pijany i nie wiedział co mówi. 

Sędzia: To do rzeczy nie należy... 
jeżeli zdaniem pańskiem zeznał fałszywie, to 
może go pan zaskarżyć do prokuratoryi Pai- 
stwa 0 oszustwo. 

Na tem ukończono postępowanie dowo- 
dowe. ý 

, Po przemówieniach oskarżyciela pu- 
blicznego i calego szeregu obrońców, wydał 
o godzinie 9 wieczorem sędzia p. Donicht 
następujący wyrok: 

Za przekroczenie z $. 522 u. k. skazani 
zostają na grzywny: Mojżesz Posament 
1750 kor.: Szymon Lipschütz, Bernard 
Reiss, Maks Lubinger, Krzysztof J a- 
nowiez, Salomon Reich i Jan Schech- 
ter każdy po 1600 kor.; Bronisław Mach- 
niewski, Włodzimierz Szaszkiewiez, 
Herman Silberfeld i Dawid Kessler 
po 600 kor. oraz dr. Jan Goląb na 400 
kor. W razie nieściągalności grzywny, każde 


wnioskowi obr. dr. 


10 kor. odpowiada 1 dniowi aresztu. W ra- 
zie ściągalności grzywien, '/ą część ogólnej 

+ T e pe e O a 
sumy przypada donosicielowi t. j. Kuryerowi 


Lwowskiemu. (Wolania: Brawo! brawo!) 


Sędzia: Proszę tu o spokój |... tu nie 


karczma... tu sąd. 


Inni oskarżeni zostali uwolnieni z wy- 
jątkiem 11, przeciw którym doehodzenia na 


razie zostały zastanowione. 


Wszyscy zasądzeni zgłosili odwołanie 
co do winy i kary. Zastępca prok. Państwa 
zaś zastrzegł sobie 3 dni do namysln co do 
wniesienia odwołania od wyroku uwalniają- 


tego innych oskarżonych. 


z a, c a 


GOSPODARSTWO 1 HANDIL 


Wiedeń, 13 stycznia. (Telegram Ga- 
gety Liwouskiej). Na poniedziałkowy targ spę- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 4960 sztuk. W tem było z Galicji 
S75 sztuk. z Bukowiny 77 sztuk. 

Przebieg targu był spokojny. 

Ceny spadły o 50 hal. 

Niesprzedanych pozostało 26 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda- 
no: 81 sztuk po 54 do 63 kor., 655 sztuk 
po 64 do 73 kor, 158 sztuk po 74 do 78 
kor., 11 sztuk po 79 do 82 kor. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 56 do 70 kor., krowy 
podtuczone po 54 do 68 kor., bydło chude 
po 36 do 52 kor., wszystko licząc za cen- 
tnar metryczny żywej wagi. 


- OSTATNIA POCZTA 


Wczoraj rozeszła się była w Wiedniu 
pogłoska, która znalazła także echo w tutej- 
szych dziennikach o zaszłem pomiędzy hra- 
bina Stefanią Lonyay ‘bylą cesarzewiezowa) 
i jej małżonkiem tak ostrem nieporozumie- 
niu, iż rzekomo jest powód do przewidywa- 
nia separacyi małżonków. 

Dzisiaj odbieramy w tej sprawie z Biu- 
ra korespondencyjnego następującą depesze : 
„Niektóre dzienniki otrzymały z Cap St. Mar- 
tin wiadomości, w których określono pogło- 
ski o niesnaskach między hrabstwem Lonyay 
jako zmyslone”. 

Dzisiaj zbierają się w Berlinie: sejm 
pruski i parlament niemiecki, pierwszy na 
nową, ostatnią w obeenym okresie prawoda- 
wczym, sesrę, drugi zaś na sesyę przerwaną 
w skutek feryi świątecznych. Otwarcia sej- 
mu pruskiego dokona w imieniu cesarza kan- 
clerz hr. Buelow. Jak słychać w odczytanej 
przez niego mowie tronowej znajdować się 
będzie ustęp z zapewnieniem, że rząd pod 
żadnym warunkiem nie odstąpi od projektu 
budowy kanałów wodnych. 


Utworzenie wydziału teologii katoli- 
ekiej przy Uniwersytecie strassburskin wy- 
wołało w liberalnych pismach niemieckich 
wielkie niezadowolenie, które spotęgowała 
się w skutek wiadomości, że między Kurya 
rzymski, a Berlinem oprócz jawnego zostal 
zawarty jeszcze układ tajny, wedle którego 
statuty tych wszystkich Uniwersytetów nie- 
imieckich, w których jest wykładana teolo- 
gia katolicka, zmienione będą podług wzoru 
strassburskiego, czyli, że wszędzie prawo wy- 


boru profesorów przysługiwać będzie bisku: 
pom. Liberalna prasa niemiecka podnosi 
rządzi dziś w 


wielką wrzawę, że centrum i 
Niemczech i że niedaleką jest chwila 
wazyi* 00 Jezuitów do Niemiec. 


„Im: 


Pewną sensacyę wywoluje w Prusach 
przeniesienie b. przewodniczącego w procesie 
wrzesińskim, Kala, z Gmiezna do Berlina, 
tembardziej, iż otrzymał on tam urząd stosunko- 
wo niższy. Jeden z dzienników niemieckich 
pisze w tej sprawie: Kah był przewodniczącym 
w procesie wrzesińskim. Wskazał on dość wy- 
raźnie na tych, którzy są właściwie winni, 
a którzy stoją za kulisami i nie mogą być 
sądownie ścigani. Zdaje się, że stąd wyni- 
knely dla niego nieprzyjemności, które skło- 
niły go do opuszczenia prowineyi poznań- 
skiej i przeniesienia się do Berlina. Dziwnem 
bowiem wydaje Się, że otrzymał tu urząd 
nieodpowiadający dotychczasowemu jego sta- 
nowisku. 


Z polecenia ambasady Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki pólnocnej w Petersburgu, 
konsulat w Warszawie został zamknięty i 
czynności jego przerwane. Zdaniem ambasa- 
dy, czynności konsulatu były bardzo ograni- 
czone i z tego powodu istnienie Jego było 
zbyteczne. Delegat ambasady, wice-konsul w 
Petersburgu, p. Hernander de Conio, po zba- 


daniu rzeczy na miejscu, powziął opinię wręcz | ralnego 


„przeciwną, mianowicie, że ludność wiejska 
| w Królestwie Polskiem, ściśle związane z ty- 
(siącami wychodźeów, stale wymaga pośre- 
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buna? zatwierdził 


dnictwa konsularnego. Delegat ma w tym 
duchu złożyć raport swojej władzy. 

Onegdaj rozpoczęły się w Warszawie 
zapowiedziane na dni cztery obrady pierw- 


1 Cztery dny sposób motywował swój wyrok. 
szego zjazdu nauczycieli fizyki i matematyki. 


Wiedeń, 13 stycznia. 
Biurze pośrednictwa pracy zaszły wczoraj 
znowu hałaśliwe deinonstracye. Robotnicy w 
liczbie 500, nie chcieli opuścić lokalu, w o- 
bec czego wezwano polieyę, która wyparła 
demonstrantów na ulicę. Tutaj hałasy trwa- 
ły dalej, przyczem demonstranci wybili wszyst- 
kie okna w „Volksheim:e*. Policya rozpro- 
szyła robotników i aresztowała z nich kilku. 

Wiedeń, 13 stycznia. Dzis w południe 
powtórzyły się demonstracye w miejskim u- 
rzędzie pośrednictwa pracy. Silny oddział 
policyi opróźnił lokal i rozprószył demon- 
strantów. 

Graz, 13 stycznia. Z powodu wielkich 
spadów śniegowych wszystkie druty telegra- 
ffezne i telefoniczne od wczoraj przerwane. 
Spodziewają się, że połączenie telegraficzne 
i telefoniczne z Grazem będzie dzisiaj przy- 
wrócone. i 

Praga, 13 stycznia. Zmarł tu profesor 
niemieckiego Uniwersytetu dr. Maksymilian 
Singer, profesor ginekologii. 

Budapeszt, 18 stycznia. Ministrowie 
Call i Wittek odjechali wezoraj z powrotem 
do Wiednia. 

Budapeszt, 13 stycznia. Na wczoraj- 
szeni posiedzeniu Izby posłów załatwiono w 
specyalnej dyskusyi przedłożenie o wychodź- 
twie i inmigracyi. Dzisiaj znajduje się na po- 
rządku dziennym przedłożenie o inartykula- 
cyi wyroku w sprawie Morskiego Oka. 

Budapeszt. 13 stycznia. Węgierska 
liga przeciw pojedynkom wystosowała była 
do wielu wybitnych osobistości w kraju kwe- 
styonaryusz 7 zapytaniem 0 zapatrywanie na 
pojedynki i o środki do ieh usunięcia. Na- 
deszło około 400 odpowiedzi, wyrażających 
sympatyę dla ruchu przeciw pojedynkom. 

Budapeszt, 13 stycznia. Wegierskie 
Biuro koresp. donosi, że austryaccy Ministro- 
wie br. Call i dr. Wittek odbyli w węgier- 
skiem ministerstwie handlu konferencyę z 
ministrem handlu Langiem; konferencya ta 
tyczyła się szezegółów technicznej natury 
ugody. Na tem ukończono ostatecznie obrady 
odnoszące się do szezegółów ugody z zakre- 
su ministerstwa handłu. 

Warszawa, 13 stycznia. (Tel. pryw.) 
Właściciel kamienicy przy ul. Kruczej p. Ko- 
walski poumieszczał w niszach pomiędzy o- 
knami posążki Mickiewicza, Słowackiego, Po- 
la, Sienkiewicza i innych sławnych Polaków. 
Komisarz cyrkułu TX. zrobił z tego powodu 
doniesienie do sądu. Sędzia 8 rewiru uznał 
oskarżenie za bezpodstawne, gdyż dom wy- 
budowany został według zatwierdzonego pla- 
nu i orzekł, że zapełnianie pustych miejse 
na budynku wizerunkami sławnych ludzi nie 
stanowi żadnego przekroczenia. Komisarz po- 
licyi wniósł skargę apelacyjną; wskutek tego 
zjazd sędziów przychylił się do wywodów 
komisarza, wyrok pierwszego sędziego uchy- 
lil i skazał właściciela domu na 5 rb. grzy- 
wny lub 2 dni aresztu. 

Osiek, 13 stycznia. Na tyfus zachoro- 
wały tu znowu 2 osoby. Władze czynią ener- 
giczne zarządzenia, aby zapobiedz dalszemu 
szerzeniu się epidemii. Dotychczas zachoro- 
walo tu na tyfus ogółem osób 70 z tego 
zmarło 5. Wiele rodzin opuszcza miasto. Čo- 
dzień słychać o nowych wypadkach zachoro- 
wania. Miejskie władze Sanitarne wydały 
odezwę do ludności, aby piła wodę tylko 
przegotowaną. 

Petersburg, 13 stycznia. (Tel. pryw.) 
Prawi elstwiennyj Wiestnik ogłasza, iż na 
członków korespodentów Akademii nauk wy- 
brano p. Włodzimierza Hnatiuka we Lwo- 
wie i Maryana Sokołowskiego w Krakowie, 

Prawitelstwiennyj Wiestnik ogłasza mia- 
nowanie nadzwyczajnego profesora warszaw- 
skiego Uniwersytetu, Przewóskiego, zwyczaj- 
nym prolesorem, 

Petersburg, 13 stycznia. Z powodu 
setnego Jubileuszu istnienia urzędu minister- 
stwa spraw wewnętrznych, wygłosił mini- 
ster Spraw wewnętrznych Plehwe do funk- 
tyonarynszów tego urzędu mowę, w której 
powiedział. ze postawił sobie za najważniej- 
sze zadanie na przyszłość decentralizacyę ca- 
lej administracyi państwowej i poprawienie 
położenia włościan. Celem dokonania tych 
reform minister powołał do swojego boku 
na doradców ludzi, nie należących do stanu 
urzędniczego. k 

Rzym, 13 stycznia. Zatarg między 
ministrem spraw zagranicznych Prinettim a 
hrabią Bellegarde ukończono w ten sposób, 
że sekundanci Brinettiego oświadczyli, iż nie 
ma potrzeby załatwiania sprawy z bronią w 
ręku w skutek wyzwania Bellegarda, którego 
Prinetti jest przełożonym. 

Belgrad, 13 stycznia. Dzienniki dono- 
sząc o przesileniu gabinetowem sądzą, że mo- 
żliwe jest utworzenie radykalnego gabinetu. 

Belgrad, 13 stycznia. Kilku członków 
senatu zrzekło się godności senatorów, mo- 
tywując swój krok tem. że przeciwni są z 
zasaily instytucyi senatu. 


W Londynie umarł lord Pirbright, le- 
piej znany jako baron Henryk Worms. Zmar- 
ły był wybitnym członkiem parlamentu. 
W latach między 1888 i 1892 piastował u- 
rząd podsekretarza stanu kolonii. Worms brał 
również czynny udział w konferencyach cn- 
krowych, których był przewodniczącym. U- 
stławodawstwo cukrowe w Anglii związane 
jest z jego nazwiskiem. Po nominacyi na lor- 
da w r. 1895 nie brał już udzialu w polity- 
ce, był jednak czynny do śmierci publicy- 
stycznie. Jako posiadacz olbrzymiego majątku 
prowadził dom w mieście i na wsi na wiel- 
ka skalę. Król Edward bywal częstym jego 
gościem. Lord Pirbright umar! bezdzietnie. 


MW 


Kraków, 18 stycznia, (Tel. pryw.) 
Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń zbiera się na nadzwyczajną sesyę 
19 b. m. Ma porządku dziennym reforma ta- 
ryfy ubezpieczeń od ognia. 

Kraków, 13 stycznia, (Tel. pryw.) 
Spadł tu wielki śnieg, w skutek czego ruch 
tramwayu elektrycznego na bocznych liniach 
zupełnie ustał, a na głównej linii odbywa się 
z trudnością. Pociągi nadeszły ze znacznemi 
spóźnieniami. i 

Stanisławów, 18 stycznia. (Ta. pryw.) 
Skutkiem szybkiego usunięcia się lodów na 
Dniestrze dzisiejszej nocy, runął most rza- 
dowy na rzece Siwce pod Bukaezowcami i 
most krajowy pod Haliezem. Most pomiędzy 
Martynowem a Wojniłowem także zerwany. 


Wiedeń, 13 stycznia. Przybył tu dziś 
rano książę Jan Jerzy saski. Oficyalnego 
przyjęcia nie było. Najj. Pan oczekiwał go- 
ścia w Burgu, w uniformie szefa jednego z 
pułków saskich. Książę był następnie na 
dłuższej andyeneyi u Najj. Pana, poezem 
Monarcha odwiedzi! księcia, który zamieszkał 
w Burgu. Przed południem składał książę wi- 
zyty Najd. Arcyksiążętom. Wieczorem odbę- 
dzie się na jego cześć obiad galowy, a potem 
galowe przedstawienie w jednym z teatrów 
dworskich. 

Wiedeń, 13 stycznia. Wiener Zig. 0- 
głasza rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości w sprawie utworzenia sądowej hali 
aukcyjnej we Lwowie. 

Wiedeń, 13 stycznia. Fremdenbluit w 
telegramie z (ap St. Martin zaprzecza 
jak najbardziej stanowezo pogłoskom o nie- 
porozumieniach, które zajść miały między 
hrabiną Stefanią Lonyay a jej małżonkiem. 

Wiedeń, 13 stycznia. Fremdenblatł 
ogłasza następujący telegram pewnej damy 
z towarzystwa hrabiny Lonyay. z Cap St. 
Mutin: „Doniesienia, tyczące się hrabstwa 
Lonyayów są płaskiem oszczerstwem* (nie- 
dige Verleumdung). 

Wiedeń, 13 stycznia. Wczoraj odbyľa 
się pod przewodnictwem barona Jorkasch- 
Kocha ankieta w sprawie indywidnalnego 
kontyngentowania cukru. W ankiecie wzięli 
udział reprezentanci Ministerstw skarbu, han- 
dlu i rolnictwa, a z ekspertów galicyjskich 
pp. Abrahamowicz i Grabski z Przeworska. 
Przedmiotem obrad był szkic ustawy, opie- 
rajacy się na systemie podwójnego kontyn- 
gentowania. Mowcy w głównych zarysach 
zgodzili się na tę zasadę, tylko fabrykan- 
ci enkru surowego zajęli odmienne stanowi- 
sko. Dzisiaj zbierze się na posiedzenie sub- 
komitet, w skład którego wchodzi po 4 fa- 
brykantów cukru surowego i cukru białego 
i jeden zastępca fabryk wschodnich krajów 
koronnych. We środę odbędzie się pełne po- 
siedzenie, na którem obrady ankiety będa 
ukonczone. 

Wiedeń, 13 stycznia. Trybunał kasa- 
cyjny, pod przewodnictwem radey Dworu 
Fofmokla, rozpatrywał wczoraj sprawę od- 
wołania się przeciw wyrokowi lwowskiego 
sądu krajowego. Chodziło mianowicie o spra- 
wę niejakiego SŚłotwiniskiego, murarza, który 
podczas znanych krwawych rozruchów we 
Lwowie, ujął się za kobietą, kopniętą przez 
żołnierza i za to został skazany na 4 mie- 
siące aresztu. Obrońca dr. Rosner podniósł 
w odwołaniu się, że wniosek jego o przeslu- 
chanie 15 Świadków, przeważnie ze świata 
dziennikarskiego i kupieckiego, trybunał od- 
rzucił, z powodu jakoby było niewiadomem, 
czy owi świadkowie są ludźmi o dostatecznej 
inteligencyi, aby ich zeznania mogły mieć 
równą wartość z zeznaniami żołnierzy i po- 
licyantów i czy ludzie ci uznają potrzebę 
porządku publicznego. — Na wniosek gene- 
prokuratora Kleehorn - Girtlera, try- 


ił wyrok, oświadczając, że 
już z 50, poprzednio przeprowadzonych pro- 
cesów sąd mógł sobie wyrobić właściwe zda- 
nie o stanie rzeczy. Mimo to trybunał kasa- 
cyjny wyraził głębokie ubolewanie, że sąd 
pierwszej instancyi w tak niewłaściwy i błę- 


W miejskiem 


Belgrad, 13 stycznia. Wczoraj obcho- 
dzono 25-rocznicę zajęcia Niszu przez wojska 
serbskie. Dwór i ministrowie byli na uro- 
czystem nabożeństwie i na requiem za du- 
szę króla Milana, który w r. 1878 na czele 
wojska serbskiego wkroczył do Niszu. W po- 
łudnie urządziła gmina bankiet; burmistrz 
wzniósł toast na cześć króla, który dziękując 
zaznaczył, że z okazyi uroczystości królowa 
i on przeznaczyli 80.000 franków na utworze- 
nie szpitala. 

Z okazyi tej rocznicy nadesłał car Mi- 
koľaj królowi Aleksandrowi telegraficznie ży- 
czenia dalszego rozwoju armii i narodu serb- 
skiego, spokrewnionego z rossyjskim. Król 
Aleksander podziękował i przesłał życzenia 
dla armii rossyjskiej. 

Ateny, 13 stycznia. Wczoraj usiłował 
jakiś człowiek, który dostał się do pałacu 
królewskiego, wtargnąć do sali tronowej. 
Stwierdzono, że jest on umysłowo chorym. 

Paryż, 13 stycznia. Temps donosi z 
Tangeru, że niemiecki konsul i niemieccy pod- 
dani mają zamiar opuścić Fez. Sądzą, że 
mieszkający w Fezie Kuropejczycy będą mo- 
gli szczęśliwie dotrzeć do wybrzeży. 

Madryt, 13 stycznia. Donoszą tu z 
Melilli, że wśród żołnierzy sułtana marok- 
kańskiego Mulej Abdul Azisa szerzy się w 
najwyższym stopniu dezorganizacya. Żołnie- 
rze sprzedają broń i amunicyę pretendento- 
wi, który za nie drogo płaci. Wszystkie szcze- 
py Kabylów około miast Taza i Fezu trzy- 
mają z pretendentem. 

Madryt, 13 stycznia. Wczoraj ogło- 
szone półurzędową notę w sprawie marokkoń- 
skiej. W nocie tej zaznaczono, że nikt nie 
myśli wcale o interwencyi albo o podziale 
terytorynm Marokka. Hiszpania nie żywi 
żadnych podobnych zamiarów, a dąży tylko 
do zorganizowania i wzmocnienia swych sił 
wojennych. 

Madryt, 13 stycznia. Według tele- 
gramu hiszpańskiego posła, panują w Tan- 
gerze niepokoje. Sułtan polecił rozwinąć 
nadzór nad swoim bratem. 

Konstantynopol, 13 stycznia. Nie- 
mieeki następea tronu i brat jego ks. Eitel 
Fryderyk przybędą do Konstantynopola dnia 
23 marca na 2 dniowy pobyt. 

Sułtan nadał kanelerzowi 
order Imtiaz w brylantach. 


Buelowowi 


Zatarg w Wenezueli. 


NE Paz 


Londyn, 13 stycznia. Biuro Reutera 
donosi, że rząd angielski otrzymał od prezy- 
denta Castra notę, zawierającą odpowiedź na 
notę mocarstw. Nota rządu wenczuelskiego 
ułożona jest w tonie, sprzyjającym załatwie- 
niu sporu w drodze rokowań dyplomaty- 
cznych, bez odnoszenia się do sądu rozjem- 
czego w Hadze. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 13 stycznia 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 687-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 72650, 
Akcye Angłobanku 275—, Akcye Unionban- 
ku 54250, Akcye Liinderbanku 39850, Akcye 
Bankvereinu 45850, Ake. Bodeneredit 934—, 
Akcje galic. Banku hipotecznego 588-—, 
Akcye kolei państwowych 698—, Akcye ko- 
lei Południowej 57:—, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) ——, Akcye 
kolei Elbethal 45350, Akcye kolei Półno- 
ćnej —'—, Akcye kolei  czerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 38850, Akcye Rima 
Muranyi 486—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1588:—, Akcye Fabryki broni 
316—, Akcye Tureckie tytoniowe 3836—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98:85, 
Renta majowa 100-95, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:95, Węgierska Renta koron. 98:75, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 96:95 
4 pre. Listy Banku krajowego 97:76, 4i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 9575, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10015, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110*55, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:50, 4-pre. Gal. 
pożyczką kraj. z r. 1898 98—, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 95:50, Losy tureckie 
115-15, Marki 117-15, Ruble 252-75. 


Berlin, 18 stycznia. Giełda poranna, 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 217-10. Towa- 
rzystwo dyskontowe 193:—, 

Usposobienie : spokojne. 
=E -. > o _ _ ŚWAAMIANINNW ENO 

Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Przeciw zatkaniu działa 
À R L 4." 


nietylko przejściowo lecz i zupełnie uzdrawia- 
jąco, co też opinia wielu profesorów i lekarzy 
potwierdza. Składniki: Extrakt kaskaryny 
0,1, masa do pigułek 0,1, powłoka z proszku 
słodkiego drzewka. Orsginalne pudełko z 5 

pigułkami tylko w aptekach Wysyłka hur- 
town». Dr. E. Bloch, St. Ludwig i E. 


Pracownia kuśnierska i serdaków 


Józefa Wanda 
we Lwowie, Rynek 1. 25, (I. p. w ofic.) 
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Jako dobrą i pewną lokacyę 
polscamy 
$9/ Listy hipoteczne koronowe, 
41/46/, Listy hipoteczne, 
56/, Listy hipoteczne premiowane, 
40, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4/,0/, Listy Banku krajowego, 
40j, Listy Banku krajowego, 
5%, Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4*/, Pożyczkę krajową, 
åo, Gal Obligacye propipacyjna i wszel- 
kia renty państwowe. 
Nadio polecamy 
Akcye gsl. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 


Nowe arkusze kuponowe do węgierskiej 
renty koronowej, renty srebrnej, 
60/, obligacyi kol. bułgarskiej 
sprowadzają 


Sokal & Lilien 
liecenia z prowiucyi zełatwiamy odl- 
wrotną poczta bez doliczenia prowizęi. 


= RZECZE CAMARO, WRA 


[ie Eie A a R FCK Ee En O aea a A 
Zapisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 2-giej 
Stanisiaw Sachs 


nauczyciel tańców 


Przyjechali do wewa. 
Dnia 13. stycznia 1968. 


HOTEL GKORGE. 


PP. ks. H. Jabłonowska z Bursztyna, hr M. 
Stecka z Rymanowa, br. P. Rostworowski z Rybnej, 
hr. A. Dzieduszycki x Jasionowa, br. J. Weber ze 
Złoczowa, M. Brykczyński z Pacykowa, J. Kessels 
z Bruxelli. 


Wystawy i Muzes. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta odzienie * fonie niazd 
Biesiadockich (pray plaza Halssiaj, V 
jv. Wszystkie przańmioty na sprzedał. 
Nieustająea wysiawa 4jednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wa 
Lwowie, przy plaen św. Duehs L 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 pized połiteniem do godziny 5 po południe 
Wslęp ud osoby kosztuje w utedzielę 30 ba. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1419/2 (6) [245] 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa, odbędzie się dnia 16 lutego 1903 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
całej realności lwh. 27 ks. gr. gm kat. 
Zdziarzec objętej, składającej się z domu 
drewnianego, stodoły z róli pastwisk obszaru 
3 ha. 53 ar. 80 m. 

Nieruchomość, wystawiona na liestacyę, 
jest ocenioną na 3327 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 2218 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzmaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | głyby 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl, dnia 17. grudnia 1302. 


L. cz E. 1433/2 (5) [244] 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa, edbędzie się dnia 16. lutego 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
całej realności lwh. 86 ks. gr. gm. kat. 
Rydzów objętej, składającej się z budynku 
mieszkalnego, stajen i stedoły oraz z gruntu 
ornego i pastwisk obszaru 8 ha, 63 ar. 14 
m. wraz Z przynależnościami, składającemi 
Się z inwentarza ruchomego i nieruchomego. 
5 Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4144 kor. 12 hal, przyna- 
leżności zaś na 201 kor. 

Najniższa cena wynosi 2896 kor. 75 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku j ] 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabulsrny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niże) wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


minie licytacyjoym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Ba. pach 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kadomyśł, dnia 12. grudnia 1902. 


L. cz. E. 814/2 (9) [248] 

Dnia 16. lutego 1903 o godz. 9 przed 
poludnierm, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 Oddział IV. w 
Szczercu, licytacya realności lwh. 86 ks. 
gr gm. kat. Szczerze, Salamona i Rózi 
Buch własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 308 kor. 

Najniższa cena wynosi 101 kor, poni- 
Żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
,. Warunki licytacyjne które równocze- 
snie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


sv 

| Oddział IV. | 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Szczerzec, dnia 27. grudnia 1902. 

L. cz. E. 3121/2 (8) 1282] 


Na żądania Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Rzeszowie, odbędzie 
się dnia 28. stycznia 1903 o godz. 9'/, przod 
południem w sądzie niżej wymienionym, li- 
cytacya 2,4 ezęści realności pod lk. 93 w 
Przybyszówce połcżonej lwh. 518 i 24 ezg- 
ści realności lwh. 583 gm. Przybyszówka 
objętych, wraz z połową przynależności tych 
realaości składających się z kuczki, stajni, 
garbarni, szopy, parkanu, 8 okien malowa- 
nych, 8 drzewianych okiennice, 2 dużych 
kadzi i 3 drzew z tych 2 są owocowe. 

„Połowa powyższych nieruchomości wy- 
stawionych na licytacyę jest ocenioną wraz 
z połową przynależności na 2018 kor. 

Najniższa cena wynosi 1345 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, podaniem z dnia 
12,12 b. r. przedłożone które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Rzeszów, dnia 17. grudnia 1902. 


L. cz. E. 11122 (4) 


ny Łabędź w Słopnicach królewskich, odbędzie 
się dnia 19. stycznia 1908 o godz. 11 przed 
południem w sądzie w Limanowy w biurze 
Nr. 5, lieytacya 2,4 części realności lwh. 
76 i 2/8 części realności lwh. 74 gm. kat. 
Słopnice królewskie Franciszka Kęski wła- 
snych, wraz z przynałeżytościami. 

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
1) 24 części lwh. 76 wraz z przynależy- 
tościami na 4684 kor. 35 hal., 2) 2/8 części 
lwh. 74 na 1238 kor. 4 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 3122 kor. 
90 hal, ad 2) 827 kor. 386 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższych realności przej- 
rzeć można w biurze Nr. 4 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 28. listopada 1902. 


L. cz. E. 1449/2 (4) [186 3—3] 

Na żądanie Banku kupieckiego w Ha- 
liczu, odbędzie się dnia 21. stycznia 1803 
o godz. 9 przed południen w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 
4/9 części realności wyk. lip. l. 277 ks. 
gr. gm. kat. Dubowce. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 302 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 201 kor. 47 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 20. listopada 1902. 


L. ez. E. 1892/2 (4) [185 3—3] 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu, odbędzie się dnia 30. stycznia 
1908 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienicnym, w biurze Nr. 9, licy- 
tacya całej realności wyk. hip. 1. 371 ks 
gr. gm. kat. Halicz. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1123 kor. 40 hal. 

Najniższa ceaa wynosi 749 kor. 07 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych W są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej meruchemości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pel- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. , ! 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 4. grudnia 1902. 


L. cz. E. 1172/2 (2) [10.941 3-38] 

Na żądanie Józefa Puzia odbędzie się 
dnia 17. lutego 1903 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. w Nisku licytacya realności 
lwh. 11 gm. Cisów las. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5535 kor. 70 h. 

Najniższa cena wynosi 3690 kor. 46 l. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. mar i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowy ch h AT. niżej wymienionym, 

i Nr. 10. 
W DN. k. Sąd powiatowy, Oddziat III. 

Nisko, dnia 17. listopada 1902. 


L. ez. E. 1723/2 (4) | | „1234 2—3] 
Na żądanie Kasy Zaliczkowej „Nadzieja 

w Haliczu, zastąpionej przez p. dra A. Hahna 

adwokata w Haliczu, odbędzie się dnia 24. 


[209 3-3]; 
Na żądanie mał. Anny Łabędź i Maryan- į 


A 


Ji e oa 


7 


stycznia 1903 o godz. 12"/, przed De 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w biurze Nr. 2 tutej- 


9, licytacya całej realności wyk. hip. 1. 595 | szego sądu. 


ks. gr. gm. kat. Dubowcee objętej, 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki lieytacyjne i odaoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralty, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruehomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wszażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Halicz, dnia 19. listopada 1902. 


L. cz. E. 46,2 (27) [240 2—8] 

Na żądanie Naftalego Sesslera, kupca 
w Mszanie dolnej z powodu niedotrzymania 
warunków lieytacyjnych przez Hirschsa Stam- 
prigla i Nathana Farstera, odbędzie się dnia 
22. stycznia 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymieżionym, w biurze Nr. 
3, relieytaeya realności lwh. 281 ks. gr. gm. 
kat. Dobra objętej. i 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest oeenioną na 1942 kor. 

Najniższa cena wynosi 671 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mszana dolna, dnia 17. grudma 1902. 


L. cz. B. 1422/2 +10) [235 2—3] 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie- 
ja” w Haliczu, zastąpionej przez dra A. Hahna 
adw. w Hsliczu, odbędzie się dnia 22. sty- 
cznia 1908 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya połowy realności wyk. hip. 1. 622 
ks. gr. gm. kat. Dubowce. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 6 
hal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. = 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, eależy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomeści nie mo- 
głyby bzć już ze skutkiem podnoszene. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 17. grudnia 1902. 


L. cz. E. 1031/2 (6) [205 1—3] 

Dnia 16. lutego 1903 godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 2 tut. sądu, odbę- 
dzie się lieytacya realności whl. 439 gm. 
Chlebowice wielkie. 

„Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona z przynależno- 
ściami na 5247 kor. 

Najniższa cena wynosi 2620 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 


»Gazeta Lwowska« Nr. 10 z dnia 14. stycznia 1903. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niede puszczalaą, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjsym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bóbrka, dnia 17. grudnia 1902. 


L. cz. E. 2699/2 (4) [276 1—3] 

Dnia 2°. stycznia 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 8. są- 
du tutejszego licytacya realności objętej wy- 
kazem hip. l. 1./II ks. gr. gm. kat. Śniatyn 
z przynależytościami. 

Nieruchomość tą oceniono na 1185 k. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastapi wynosi 790 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu napoźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ĉo do tej samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 17. grudnia 1902. 


L. cz. E. 5208/2 (6) [228] 

Na żądanie Liby Parnass w Tarnopolu 
odbędzie się dnia 6. lutego 1903 o godz. 
10 przedpoludniem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 1. w Tarnopolu licytacya. 

a) ciała tabularnego whł. 3089 kata- 
stralnej gminy Tarnopol objętego z parceli 
budowlanej lkat. 2140 na której znajduje się 
dom pod Nr. 1943 a. i roli pod lkat. 255/2 
i 255/3 na których znajduje się 2 chałupy 
bez Nr. się składającego. 

b) Ya ciała tabularnego whl. 4809 kat. 
gminy Tarnopol objętego z parceli ogrodu 
lkat, 357 na której znajduje się nie wykoń- 
czony dom mieszkalny się składającego ic) 
"la tego samego ciała tabularnego. | 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
Są ocenione s to ad a) na kwotę 2925 kor. 
70 h, ad b) na kwotę 1488 kor. 75 h. 
ad e) na kwotę 1488 kor. 75 h. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
1825 kor. 64 hal.. ad b) 744 kor. 88 hal., 
sd c) 744 kor. 38 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. y 

Warunki lieytacyjne które zarazem jako 
z ustawą zgodne niuiejszem równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

._ Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo - 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyinienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 9. grudnia 1902. 


2 6 267] 
L. cz. E. 1580/2 (24 [ 
E 22, RE 1908 o godz. 11 


przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
8 sądu tutejszego licytacya realności whl. 
152 ks. grunt. Sambor dzielnica Blich obję- 
tej składającej się z parceli bud. 1. 200. Nr. 
Kaki now./128 st. wraz z przynależyto- 
ciami, 
ET d oceniono na 2021 kor, 
al, 


Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1010 kor. 75 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przycicie tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 19. grudnia 1902. 


L. cz. E. 1437/2 (6) [248] 

Na żądanie Kasy oszezędności miasta 
Tarnowa odbędzie się dnia 18. lutego 1903 
o godz. 11 przed posudniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, lieytacya 
całej realności lwh. 64 ks. gr. gm. kat. Ły- 
sakówek objętej składającej się z domu dre- 
wnianego, stajni i stodoły oraz gruntów 
ornych łąk i pastwisk o obszarze 8 ha. 18 
ar. 64 m. wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z inwentaoza żywego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 7805 kor. 92 hal., przyna- 
leżności zaś na 309 kor. 

Najniższa cena wynosi 5409 kor. 95 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa, lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl, dnia 19. grudnia 1902. 


B. ez. E. 904/2 (3) [275] 
28. stycznia 1303 o godz. 9 rano od- 
będzie się w biurze 4 licytacya realności 
w Milczy całego wykazu hip. L. 240 i 11/12 
części wykazu hip. l. 248 z przynależytościa- 
mi ocenionej na 5141 koron 73 h. 
Najniższa cena wynosi 3427 kor. 82 hb. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze 3. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, 15. czerwca 1902. 


L. cz. E. 3239/2 (6) [270] 
Zobowiązany Nykoła Drohomirecki syn 
Michała w Rówin. 

Dnia 27. stycznia 1908 o godzinie 9'/, 
rano odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. 
Sądu tutejszego licytacya a) połowy realności 
whi 521 gminy Rówina objętej, b) całej re- 
alności whl. 892 gminy Hołyń objętej. Nie- 
ruchomości te wystawione na licytacyę są 
ocenione ad a) na 54212 z utrzymaniem do- 
żywocia, ad b) na 1640 koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 3861 kor., 
32 h., ad b) 1098 kor. 32 h. poniżej tych cen 
sprzedaż do skntku nie przyjdzie. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w binrze Nr. 5. >. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgła- 
szać do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postęp v- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 12. grudnia 1902. 


L. cz. E. 557/2 (3) 

Dnia 13. lutego 1903 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym 
odbędzie się licytacya realności lwh. 89 ks. 
gr. gminy kat. Zmigród miasto, przedtem 
dłużniczki Kunegundy Nowak obeenie jej 
spadkobierców Jana Nowaka, Anny Matu- 
szyńskiej i Marcina Kozickiego po 3/12 
części, Józefa, Leona i Karoliny Kozickiej po 
1/12 części własnej. 

Nieruchomość, ta wystawiona na licyta- 
cyę. jest oceniona na 420) kor. 

Najniższa cena wynosi 280 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne które się równo- 
cześnie zatwierdza i cdnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zmigród, dnia 21. grudnia 1902. 


L. cz. F. 766/2 (6) [65] 

Na żądanie Abrahama Tenena w Po- 
nikowicach wielkich odbędzie się dnia 18. 
lutego 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9. lisytacya 1/2 ciała hip. iwh. 928 gminy 
Sokołówka leka Leiby 2 im. Tenena własnego. 

Niernchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 83 kor., 32 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Zatwierdzone warunki lieytacyjne i 
odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9. i 

Takie prawa w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Olesko, dnia 15. grudnia 1902. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/1 (182) [279] 

W konkursie Wolfa Mayera przed- 
łożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
(rozporządzalnej) masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowcy masy  przeglą- 
dać i brać z niego odpisy i możliwe za- 
rzuty wolno im wnosić ustnie lub piseronie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 19. 
stycznia 1908. 

Do rozprawy nad tym projektem i 
ustaleniem rozdziału wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 26. stycznia 1908 godzinę 11 
przed południem w c. k. Sądzie obwodowym 
w biurze Nr. V 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 5. stycznia 1908. 

Komisarz konknrsowy. 


L. cz. S. 22/98 (347) [280] 
Ogłoszenie. 

Załatwiając protokół zdziałany dnia 9. 
grudnia 1902 w sprawie wyboru stałego za- 
rządcy masy konkursowej Albina Kollorosa, 
potwierdza się na podstawie powziętego je- 
dnomyślnie wniosku jawiących się na audy- 
encyi wierzycieli konkursowych, tymezaso- 
wego zawiadowcę masy adw. Dra Leona Ho- 
rowitza w Krakowie, w charakterze stalego 
zarządcy masy, podając to równocześnie do 
publieznej wiadomości. À 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, 27. grudnia 1902. 


Konkursa. 
L. 439 [220 2—3] 
KONKURS. 

Są do obsadzenia posady kancelistów 
przy sądzie a) obwodowym w Tarnowie i 
przy sądach powiatowych, b) w Frysztaku, 
e) Niepołomicach d) w Slemieniu, e) Tyczynie. 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 14. lutego 1903 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego: ad a) w Tarno- 
wie, ad b) w Jaśle, ad d) w Wadowicach i 
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ad e) w Rzeszowie, ad e) krajowego w Kra- 
jowego. 
Prezydym sądu wyższego. 
Kraków, 3. stycznia 1903. 


L. 8072. EET 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posady kasyera 
i kontrolora przy tutejszym Urzędzie 
miejskim rozpisuję niniejszem na mocy 
uchwały Rady miejskiej z dnia 20. 
grudnia 1902 konkurs. 

Płaca kasyera wynosi 1400 kor. 
kontrolora 1200 kor., a do obuch tych 
posad w razie stabilizacyi, która po 
roku zadowalającej służby nastąpić 
może, przywiązane są 4 kwinkwenia 
po 200 kor. prawo do emerytury i za- 
opatrzenie wdowy i sierót. 

Podania wnosić należy na ręce 
Burmistrza najdalej do dnia 31. sty- 
cznia 1908, i wykazać metryką uro- 
dzenia, że kompetent nie przekroczył 
40-ty rok życia, że włada biegle języ- 
kami krajowemi, że posiada egzamin 
z rachunkowości państwowej, lub że 
zdał egzamin dla posad urzędników 
kasowych przeznaczony, rownież że 
posiada praktykę kasowości miejskiej. 

Kaucya służbowa wynosi dla ka- 
syera 1600 kor, dla kontrolora 1000 
koron. 

Magistrat król. woln. miasta. 

Kałusz, dnia 8. stycznia 19083. 

Burmistrz. 


Wyroki prasowe. 


BL. 4. [147] 

Das f. f Landes: al8 Prckyceriht in 
Qing fat mit dem Erfenntniffe vom 30. Dezember 
1902, Br. 104/2, die Weiterverbreitung Der Nr. 1 
(117) der geitichrijt: „Der Scherer” ohne Datum 
wegen der Stelle pon „Wandelt es nicht" bis 
„über den Geift" deg Artikels: „Die Wahrheit 
m Freiheit” nach $$. 68 und 64 St. ©., fer- 
ner wegen deg Gedichtes; „Deutjihe Bufunft 
in der Stefle von „wo Rom” bis „die Kleri- 
fei” Des Gebidjteż:; „Bur Einweihung der Chri- 
ftusfirche in Turn“, Der erjten Drei Stropien 
deg Gedichtes: Grol” nad $ 122b St. ©. 
endlid) wegen deg Arties; „Wunder der Neu- 
geit” der Otelle mit der G©pigmarie „13. Dito- 
ber” deg Artifels; „Bli auf die mwidtigften 
©reignijje der Jahres 1203“ und der Stelle 
von „&inführung” bis „Gregor VII 835% des 
rtifels; „Das Jahr 1903” nad $. 302 St. 
©. verboten. 


Das E f Qandes- als Prekgeriht in 
Qing Dat mit dem Grfenutnifje bom 30. De- 
zember 1902 Br. 109/2 bie Weiterverbreitung der 
Nr. 52 der Beitjdrift: „Bolfszeltung" vom 25 
Dezember 1903 wegen der Stelle von „Ułan 
lügt” biS „Genofjen Pehota” und von „Cr 
vertraute Dabei” bis „Unwabrheiten jagt* deg 
Wrtifelż; „Waun lügt man“ nah $. 300 St 
©. verboten. 


Dag f. f. Qandes- als iuchgeriht in 
Triejt hat mit dem Erfenntnijje vom 31. Dezem- 
ber 1902, Pr. IX. 288/2, die Weiterverbreinung 
der Nr. 8826 Der Zeltjdvift: „L Indipendente” 
vom 27 Dezember 1902 wegen der Stelle von 
„Ed ececci a Guglielmo“ big „Giosue Car- 
dueci* deg Artitel3; „Ua periodo fortunoso 
di storia cittadina. 1082* nach $$. 65 a. und 
805 Gt. ©. verboten. 


|. as É f. Qande- al8 Preggeriht in 
%riejt Dat mit bem Gttenutnifje vom 31. De- 
gember 1902, IX Br. 239/2, die Weiterverbreitung 
der vir. 12 der Beitidrift: „La Frusta“ vom 
27. Dezember 1902 wegen deg Wutitelg; „II 
Natale nel piu alto dei ciel“ nach $. 122 a. 
€t ©. verboten. 


= Dag E E Qandeg- al3 Prekgericht in 
Zrieft hat mit dem Crfenntnijje bom 31. De- 
gember 1902, Pr. IX. 237/2 bie Wreiterverbreiz 
tung der Nr. 52 (V14) der Beitidrift; „La 
Pensée slave“ vom 27. Dezember 1902 wegen 
der Stelle von „Samedi, vingtieme anniver- 
saire“ big „mort pour la Patrie (1?)- peg 
Artif: „Hors du monde slave“ nach §. 305 
Gt. ©. verboten. 


Dag É f. Qanbes- als Frekgeriejt in 
Tricft bat mit dem Grfenutnifje vom 31. De- 
gember 1942, Pr. IX. 236/2, die Heiterverbrei- 
tung der Nr. 354 der Beitjchrijt: „La Tribuna“ 
„Seconda edizione“ ddo. Rom, 21. Dezember 
1902 nach $$. 65a. unb 305 St. ©. verboten. 


| 
| 


Das É É Kreiz- al8 Preggeriht in, 
i Hozen Bat mit dem Gréenntnijfe vom 29. De- 


gember 1902, r. 7:2, die Weiterverbreitung 
von 2. Gatiungen Anjthtpożtfarten, darjtellend ; 
1. die eine mit der Nr. 16 berjedene, cine auf 
einem Pferde figende Frauensperjou im Neit- 
tojtiun (Jtiidaniicht) und Die andere mit 
der Nr. 17 werjefene, cine TFrauensperjon im 
Ballfojtim und cinen Hinter ihr  fnicenden 
Mann mit Glage in rotem (grade, ode Mu- 
gabe des MBrrleger, Druders und Drucforteż 
nah $. 516 St ©. und $.9 Pr. ©. verboten. 


Das f f Rwis- als Preigeriht m 
Eger þat mit dem Erfenntnijje vom 31. De- 
zember 1902, Pr. 70/2, die Weiterverbreitung 
De3 wlugolatteś: „Die untichtigen, minderwer- 
tigen Antijemiten!" Herausgabe, Drud und 
Berlag bon Gcorg Moler in Eger wegen der 
Gtellen u. ziv. von „Wenn iiberhaupt" bis infl. 
„wiedergegeben werden" und von „Solbad von 
Den breiten“ bis intl. „tlelnen guten Klang“ 
nad $. 32 St. ©. verboten. 


Das É f Rreiz- als Prekgeridht in 
Eger hat mit dem Grfeuntnijje vom 31. De- 
gember 1902, Pr. 71/2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 1 der Heitidrift: „greie Worte” vom 
1. ünner 1903 wegen der Stelle von und 
Stoerberś Erprefjer-Politit” bis „Smpoteng des 
Abgeordnetenhaujes" von „Herr von Koerber 
und” big „nicht ander nennen”, von „daj 
Herr von Koerber” bis „aufs Śluferjte trei- 
ben”, von „das SHidjal vou” bis „frewillig 
oder unfreiwillig", von „der Statthalter von 
Böhmen” bis „zu fujchen Haben“ und von 
„(ne folde volfsfeindlihe” bis „Al8 Volfs- 
verrat bezeichnet werben” nach $. 300 St. © 
verboten, 

Dag f. £. Kreis- als Preğgeriht in 
Qeitmerig bat mit dem GErfenntuijje vom 2. 
Sünmer 1908, Pr. 1/2, Die Weitverdreitung der 
Beitihrift: „Nové Podripské listy* bom 1. 
Sinner 1903 wegen deg Wurtilefż; „Turecki 
muzika ta srdce pronika* nad $. 300 Gt. ©. 
und rt. IV. deg Gejeżeż vom 17. Dezember 
1862, N. ©. BL. Ju. 8 ex 1863, verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ne. III. 222 (2) [178 2—83] 

Na wniosek Teodora i Reginy ze 5y- 
xopów małż. Feliksów, właścicieli realności 
w Andrychowie zezwala, się na wdrożenie 
amortyzacyi eelem wykreślenia wierzytel- 
ności w kwocie 518 złr. m. k. na podstawie 
skryptu diużnego z dnia 20. lipca 1544 na 
realności lwh. 349 ks. gr. gm. kat. Andry- 
chów objętej, Teodora Feliksa i Reginy Sy- 
rop własnej w poz. 1 on, na rzecz Sissel 
Wagner zam. Fechner bipotecznia zabezpie 
czonej. , 

Wszystkich, którzy do tej wierzytel- 
ności roszczą sobie pretensye, wzywa się, by 
je najdalej do dnia 31. stycznia 1904 w pod- 
pisanym Sądzie zgłosili, w przeciwnym bo- 
wiem razie po bezskutecznym upływie tego 
czasu na ponowne żądanie wnioskodawców 
wykreślenie prawa zastawu dla tej wierzy- 
telności dozwolonem zostanie, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Andrychów, dnia 27. grudnia 1902. 


L. cz. A. 587/93 (13) [179 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbree podaje 
do wiadomości, że MHersz Meadel Baum 
zmarł dnia 25. maja 1837 w  Podsosnowie 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. 

Z ustawy przysługują prawa do tego 
spadku Jencie Baum, Pinkssowi Baum, 
Mendlowi Baum, Małce Baum i Jakóbowi 
Herschowi Baum, których miejsee pobytu 
nie jest znanem, przeto wzywa się, by 
w ciągu roku od daty tego edyktu, zgłosili 
się w sądzie i wnieśli oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie prze- 
wód spadkowy tylko ze zgłaszającymi się 
i z ustanowionym dla nich kuratorem Jako- 
bem Józefem Kanner z Mikołajowa przepro - 
wadzony zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka, dnia 29. listopada 1902. 


"W. enp. A. 236/2 (15) [157 2—3] 

Iloxaech go sigomoera mo O. ABxpeń 
Kanara, rp. kar. uapox B Mequni, ymep 
Tam l. skoBrud 1902 rosieraBiArogH KOHM- 
NAIApHE pOBIIOPAJĘKKEHE OCLATHOÏ BOJ, KO- 
rpam niauń cBiń MaeTOK IO3ANHCyBAB Ha 
ao6pogikBii zina 1 UOOXUHOKAM OCOÓAM B 
TİM po3uopAMKEH ÓJMBUIE 3AHOĄAHHM. 

Ho KOH Ero BakOHHi ENaTKkoEMNI He 
Cyvb BiXOMI UpoTE B3ABAECH, KOTPIÓM JO ceï 
CIANINUHH MAJA AKIEB IDABA, UIOÓM B Ipo- 
Tary OAHOro poky BIĄ AXIM Toro eqHKTy 
B HHBIIE Bcka3aHiM Cyqi CA srorocmiu i 
GBOl IIPaBA g0 HaCEJIXCTBA BIIKABAJIM, Ó0 B 
IIpoTHBHIM pagi nepeBią cHarKOBHŃ mepe- 


|IIpoBaj[ATE Ca] MMUDIEKB 8] TAMM, Korpi CA ' 


BTOJTOCATE 1 CBOÏ Ipara „o 

Racy Tb. 
HM. k. Cyg IoBiroBnk, Biyqria IL 
HoBecemo, aaa 20. rpyqaa 1902 


L. cz. A. 21400 (6) [184 

Sąd w Gliniaaach ogłasza, iż 7. _.ó. 
tnia 1900 w Glinianach zmarła Pelagia 
Szulba, po której dziedziczy także wnuk jej 
Stefan Tuz z miejsea pobytu nieznany. 

Sąd wzywa go, aby do roku zgłosił 
się i do spadku oświadczył — inaczej spa- 
dek przeprowadzonoby z oświadczonymi dzie- 
dziecami i kuratorem nieobecnego, Józefem 
Bigańskim. 

Gliniany, dnia 12. grudnia 1902. 


L. ez. A. 2692 (4) [180 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Budzacowie 
podaje do wiadomości, że dnia 8. kwietnia 
1902 zmarła w Budzanowie Estera z Fellne- 
rów Hamer bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, 

Do spadku po niej powołaną jest z 
ustawy Rachela z Rosenmanów Getter. 

Sąd nie znając pobytu Racheli zam. 
Getter wzywa ją aby w ciągu jednego roku, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgłosiła 
się w tymże sądzie i wniosła oświadczenie 
się do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się: i z kuratorem Markusem 
Natanem Leisnerem z Budzanowa dla niej 
ustanowionym. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Budzanów, dnia 13. listopada 1902. 


L. ez, O. II. 398/2 (1) [288] 
Przeciw |Ignacemu Mrukowi synowi 
Jędrzeja którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach przez Józefa Mruka 
zwanego Miterskim pozew o 900 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 20. stycznia 19080 go- 
dzinie 9 rano. 

Celem  strzeżenia praw pozwanego 
Ignacego Mruka ustanawia się Pana Adw. 
Dr. Wolniewicza w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 9. stycznia 1903. 


L. cz. O. II. 266/2 (1) [277] 

Przeciw Chielowi i Nesie (tottliebom z 
Tarnobrzega, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Tarnobrzegu przez Józefa 
Gliicka kupca w Tarnowie pozew o 464 
koron. 

Na podstawie pozwu z dnia 22. gru- 
dnia 1902 wyznacza się audyencyę do ustnej 
rozprawy procesowej na dzień 9, lutego 1908. 

Celem strzeżenia praw Chiela i Ne- 
chy Gottliebów, ustanawia się pana adw. dra 
Reichmanna w Tarnobrzegu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie niewia- 
domych z miejsea pobytu w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tarnobrzeg, dnia 23. grudnia 1902. 


LW. 2240. 
OBWIESZCZENIE. 
: Wydział krajowy Królestwa  Galieyi 
i Lodomerfi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem podaje do powszechnej wiado- 
mości że dnia 381. stycznia 1908 o godzinie 
10-tej przed południem odbędzie się w gma- 
chu Sejmowyin w sposób używany, przy lo- 
sowaniu obligów długu państwa dwudzieste 
(XX) losowanie obligacyj 4 galicyjskiej 
pożyczki krajowej z roku 1893 emitowanej 

w sumie 58,850.60U kor. 
Stesownie do planu umorzenia tej po- 
życzki zostaną wylosowane następujące obli- 
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gacye : s 
Ser. A sztuk 184  100k.4 1800 kor. 
„DAE m .200, „ 168000 
"OEB. 100, | 3200 0 
Ei n 2000, „162000 
SBE, i „ 10.000 » „= T0000. 


Ogółem imiennej wartości : 274.600 kor. 

„_ Wynik losowania podany będzie do pu- 
blicznej wiadomości w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej* w gazecie wiedeńskiej „Wiener 
Zeitung* tudzież w Berlinie, w Frankfurcie 
niM. i w Hamburgu. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem. 
Lwów, dnia 10. stycznia 1908, 


mzae z e 
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Slarostw, przedłożorych od 3. do 10. stycznia 1903. ` 


Epizoocya Powiat | Miejscowość | 
| za 
| Czortków Kalinowszczyzna (ob. dw.). 
Wąglik Przemyślany Korzelice (ob. dw.). 
Tłumacz Markowce (ob. dw.). 


ZZOZ |; COC W a 
; Sambor Czaple (ob. dw.). 
DELE | Żółkiew Dzipułki (ob. A, 
— a zza: pace EOKA! KK CCC CC CO 
Bohorodczany Bitków. 
Buczacz Barysz, Dobropołe (ob. dw.). 
Dąbrowa Podlipie. 
Dolina Perehińsko. f , 
Gorlice Maśluchowa ad Rzepiennik strzyżewski, 
Parchy u koni | Kraków Piekary. 
Mielec Kiełków (ob. dw.). 
Sambor Stupnica. 
Stary Sambor Stara Ropa. 
Tarnów Bistuszowa, Tuchów. 
Trembowla Budzanów. 
zzz a O DA DOSC PRZ. 
Borszczów Głęboczek, Korolówka, Słobódka turylecka, Wołkowce. 
Brody Smarzów, Stołpin, Toporów, Turze. 
Cieszanów Basznia górna, Kłosowska osada ad Podemszczyzna. 
Jaworów Ohotyniec, Hruszowice (ob. dw.). 
Lwów Ostrow, 
Podhajce Hajworonka. 
Przemyśl Małkowice. 
Pomór świń | Rawa Lubycza (ob. dw.). =". A 
Rohatyn Knihynicze, Zagórze knihyniekie, Zołezów. 
Rudki Podzwierzyniec, Powerchów, Susułów, Tatarynów. 
Sambor Łanowice, Siekierczyce. 
niatyn Sniatyn. 
Sokal Wierzbiąż. 
Stary Sambor Tysowica,- Wola rajnowa, Wołcza dolna. 
Tarnopol Borki wielkie (gm. i ob. dw.). 
— 2 o ny 
Bohorodczany Starunia. 
Borszcezów Turyleze, Słobódka turylecką. 
Nadwórna de Osławy białe, Wołosów. 
LI; Sambor Neudorf. 
Wścieklizna Sniatyn Beleluja. 
Stanisławów Koihinin, Krechowce, Pasieczna, Stanisławów. 
Trembowia Podhajczyki. 
Kraków miasto | Kraków. 


Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za- 
rażliwe zwierzęce: 
Ausirya dolna. 
Zaraza pyska i racic: Hainburg (pow. Bruck), Metzelsdorf (pow. Horn), Tulln 
(pow. Tulln), miasto Wiedeń 6, 12, 138, 15, 16, 17 i 20 dzielnica. 


Morawa. 

Zaraza pyska i racie: Ung. Ostra (pow. Ung. Hradisch), Drinov, Honćtitz, 
Hoschtitz, Potenitz, Troubek, Weżek, Zborowitz, Zdzisławitz (pow. Kremsier), Kojetein, 
Kowalowitz ad Kojetein, plotzau, Polkowitz, Srbetz, Tobitschau, Witzomejitz, Wrehosla- 
wita (pow. Prerau), Wischau (pow. Wisehau). 

Węgry. 

Zaraza pyska i racie: w 313 miejscowościach, 3084 zagrodach. Z tego przy- 
pada na graniczące powiaty: Baros 49 miej. 515 zagr., Szepes 6 miej. 43 zagr., Trencsén 
6 miej. 6 zagr., Zemplén 5 miej. 5 zargr. 


4 e. k. Namiestnictwa, 


Lwów, dnia 10. stycznia 1903. 


OO O 


L. 4808. 
OBWIESZCZENIE. 

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hercogowinie e. k. Na- 
miestnictwo, znosząc swe rozporządzenie z 1. 
grudnia 1902, L. 145.424, zarządza na pod- 
stawie reskryptu e. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 9. stycznia 1908, L. 1247 
pod względem przywozu zwierząt z Bośnii 
i Hercogowiny do Galicyi co następuje: 


Z powodu panujące): 2% 

1. Zarazy pomoru Śsiń zakazuje się 
przywozu świń do Galicji z powiatów (azin, 
Gradiska bośn. i Kljuc. eb 

2. Zarazy ospy u owiec zakazuje SIĘ 
przywozu owiec do Galicyi z powiatu San- 
skimost. : 

Pod względem przywozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) w stanie niećwiertowa- 
nym z Bośnii i Hercogowiny do Galicyi 
obowiązują nadal dotychczasowe przepisy. 

Przekroczenie niniejszego obwieszczenia 
które obowiązuje od 14. stycznia 1908 kara- 
ne będą podług ustawy z 24. maja 1852 
(Dz. u. p. Nr. 51) przy zastosowaniu przepi 
sów zawartych w $. 46. ustawy z 29. lute- 
go i dotyczącego rozporządzenia ministeryal- 
nego z 12. kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 35 
i 36). . i 
Co się podaje do powszechnej wiado- 
ce Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 13. stycznia 1908. 


L. cz. Praes. 74 1898 [254] 

6 im c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowało przewodni- 
czącym Trybunału Sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na I. kaden- 


cyę rozpoczynającą się dnia 8. lutego 190 
o godz. 9 rano dra Juliana Morelowskiego 
e. k. Vice- Prezydenta sądu, krajowego w 
Krakowie, zaś zastępeami przewodniczącego 
radcę sądu krajowego wyższego Antoniego 
Wawrauscha, tudzież Radeów Sądu krajo- 
wego Wilhelma Ursla, Higronima Błonaro- 
wicza, Mieczysława Turowicza, Karola Kuli- 
kowskiego. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego karnego. 


Kraków, dnia 9. stycznia 1908. 


L. cz. 0. I. 58 (1) [224] 

Przeciw Betti Horowitz, Abel Majer, 
Sara Dwora Majer, R'ssli Majer i Tyli Ma- 
jer, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesisnym Został do e. k. sądu powiato- 
wego w Samborze przez Wolfa Lichta i 
Sare Licht właścicieli realności w Babinie 
pozew o własność 1/42 i 46 niewydzielo- 
nych części realności lwb. 175 ks. gr. c. k. 
sądu obwod»wego w Samborze dzielnica 
Lwowska. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała sudyencya do ustnej rozprawy na dzień 
4. lutego 1903 o godz. 9 rano. 

Celem  strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się pana dra Rogalskiego, adw. 
w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych pozwanych w rzeczonej spra- 
wie na ieh koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Sambor, dnia 3. stycznia 1903. 


9 
CATENE BADU 02. - ae n E A 


Doniesienia prywatne. 


| Ogłoszenie. 


— sz —— 


alne Zgromadzenie 


Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Jasle odbędzie 
się dnia 4. lutego 1903 roku o godzinie 4-tej po południu w lokalu 
Towarzystwa z następującym porządkiem dziennym: 
. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 
. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1902. 
. Udzielenie Dytekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1902. 
. Rozdział zysku osiągniętego w roku 1902 §. 38. stat. Tow. 
. Sprawa budowy własnego domu. 
. Wybór czterech członków do Rady nadzorczej $. 22. stat. Tow. 
. Wnioski i interpelacye. 
Wrazie gdyby 4. lutego 1903, kompletu nie było, odbędzie się następne 
zgromadzenie dnia 12. lutego b. r. o godzinie 4-tej popołudniu. 


Prezes Rady nadzorczej: 
Dr. Ignacy Steinhaus. 


I © GUS WDRO FH 


Walne 


L. mag. 1358/903. 


äi Ogloszenie konkursu. 


Celem rozdania w roku bieżącym trzech posagów po 300 koron z funda- 
cyi posagowej m. Lwowa imienia Arcyksiężniczki Gizeli rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 28. lutego 1908. 

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta ślubnego urodzenia i bez 
różnicy wyznania, 

1. osierocone po obojgu rodzicach lub tylko po ojcu, 

2. przynależne do gminy miasta Lwowa, 

3. wieku nie mniej jak ukończonych lat 16, nie więcej nad lat 24, 

4. ubogie, 

5. dobrego zachowania się i 

6. które ukończyły przynajmniej trzecią klasę w publicznej szkole ludo- 
wej, lub zdały w szkole publicznej egzamin prywalny z tejże klasy. 

Osoby, które raz otrzymały posag z tej fundacyi, nie mogą otrzymać go 
powtórnie. A 

Podania opatrzone w metryki urodzenia, poświadczenia śmierci rodziców 
i świadectwa szkolne, wnieść należy w powyższym terminie do Magistratu. 

Podania wniesione po terminie nie będą uwzględnione. 

Ubóstwo i dobre zachowanie się, jakoteż przynależność do gminy miasta 
Lwowa, mogą być na podaniach poświadczane przez właściwe urzędy ducho- 
wne i cywilne. 


Magistrat król. stoł. miasta. 


Lwów, dnia 7. stycznia 1903. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie, 
EOSS NE a. i [200 2—2] 


Rozpisanie ofert. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze 
ofert dostawę maszyn i całego urządzenia dła stacyi centralnej elektrycznej 
oraz roboty instalacyjne dla oświetlenia elektrycznego na dworcu kolejowym 
we Lwowie. y 

Rozdanie tych robót, nastąpi po cenach jednostkowych. 

Koszta dostawy maszyn i ustawienie dla stacyi centralnej wraz z insta- 
lacyą oświetlenia elektrycznego obliczono w przybliżeniu na kwotę 350.000 kor. 

Odnośne roboty winne być natychmiast po uwiadomieniu o przyjęciu 
oferty rozpoczęte. 

Postanowienia dotyczące wnoszenia oferl, formularze ofert i szkice dla 
wypracowania projektu przeglądać Można w godzinach urzędowych w c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w oddziale konserwacyi i budowy, III. piętro, 
biuro drzwi 308, gdzie wydawane będą także formularze ofert jakoteż posta- 
nowienia do wnoszenia ofert i szkice planów. 

Oferenci są obowiązani na podstawie wydanych im dotyczących szkic 
planów w myśl postanowień dla wnoszenia propozycyi ofertowych do sporzą- 
dzenia własnym kosztem bez regresu do c. k. kolei państwowych i dołączenia 
do oferl projektu centralnej stacyi i urządzeniem wewnętrznym tudzież pro- 
jektu instalacyi oświetlenia elektrycznego według programu zawartego w posta- 
nowieniach (Bestimmungen). 

Pisemne oferty na dostawę maszyn dla stacyi centralnej i instalacyą 
oświetlenia elektrycznego muszą być wniesione do protokołu podawczego c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do dnia 10. marca 1908 
do 12 godziny w południe w opieczętowanych kopertach zaopatrzonych napi- 
sem: «Oferta na urządzenie oświetlenia elektrycznego na dworcu kolejowym 
we Lwowie. a a: 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia ©) godzinie 2 po południu w sali 
Nr. 203 na I. piątrze gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
a oferentom wolno będzie być obecnymi przy komisyjnem otwarciu ofert. 

Kaucya ma być po zatwierdzeniu ofert do 8 dni w kasie c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie w wysokości 5%, całej oferowanej kwoty 
złożona. l 

Zarząd c. k. kolei państwowej zastrzega sobie prawo niekrępowanej ni- 
czem decyzy! o przyjęciu lub nieprzyjęciu wniesionych należycie stylizowanych 
ofert, a nawet ewentualnego odrzucenia wszystkich ofert wniesionych. 

We Lwowie w styczniu 1903. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


ISMO, które istnieje blizko pół wieku, wcieliło swój program i wyra- 

ziło swój charakter w kilkudziesięciu tomach roczników, znanych szer- 

szemu ogółowi. Mówić więc o tem, czem jest i czem pragnie być 
Tygodnik byłoby tylko powtórzeniem rzeczy wiadomych powszechnie. 
Możemy tylko zapewnić, że nie zatrzymamy się na miejseu, lecz będziemy 
dążyć do tego, aby po pierwsze na szpaliach naszych znalazło miejsce wszystko, 
co w dziedzinie literatury i sztuki pojawi się najdoskonalszego; po drugie zaś 
będziemy się starać o wprowadzenie wszelkich możliwych ulepszeń techni- 
cznych. 


Niezależnie od „CHŁOPÓW* Władysława Reymonta, których począr- 
tek mogą otrzymać nasi prenumeratorzy, ukażą się w Tygodniku dalsze po- 
wieści historyczne Stefana Żeromskiego, z cyklu 


„POPIOŁY”*, 
MROK“ 


powieść z czasów Sobieskiego Adama Krechowieckiego. 


Między innemi posiadamy w tece nowele: A. Dygasińskiego „CHAM, 
Hajoty „30. WRZEŚNIA“, G:bryeli Zaralstiej z cyklu „MODLITWA 
PANSKA:, Kazimierza Tetmajera z cyklu nowel góralskich. 


Wacław Sieroszewski w ciągu roku p. będzie nam nadsyłał szereg 
swych wrażeń i obrazków z podróży: 


„z Warszawy przez Mandżuryę.do Japonii“ 
zillustrowanych fotograficznie przez autora. 


Z większych prac zaraz z N. R. 1903 rozpoczniemy studyum Stanisława 
Witkiewicza p. t. „„DZIWNY CZŁOWIEK, i siereg artykułów prof. 
S. Askenazego z cyklu „WCZASY HISYORYCZKEE::, « uastępnie 
studyum Ignacego Matuszewskiego p. i. „„CHŚROBY UCZUCIA 
ESTETYCZNEGO:'. - 


Po za tem mamy w najbliższym czasie zapewnione w różnych dziatach 
współpracownietwo Ig. Balińskiego, A. Bieńzkowskiego, Wł. Bogusławskiego, 
Al. Brócknera, T. Ohoińskiego, I. Chrzanowskiego, W. Czermaka, I. Dąt:row- 


skiego, G. Daniłowskiego, E. Jankowskiego, K. Glińskiego, J. Kallenbacha, 
Jana Kasprowicza, J. Kochanowskiego, M. Konopnickiej, B. Koskowskiego, 
A. Kraushara, L. Krzywickiego, H. Radziszewskiego, St. Krzemińskiego, E. 
Lubowskiego, B. Luiomskiego, M. Massoniusa, L., Móyeta, Wł. Mickiewicza, 
Or-Ota, J. Ochorowicza, E. Orzeszkowej, W. Prokescha, Bol. Prusa, W. Rab- 
skiego, A. Rembowskiego, H. Sienkiewicza, W. Sobieskiego, Ks. Sporzyńskiego, 
S. Szezutowskiego, 0. Walewskiej, J. Weyssenhoffa, J. S. Wierzbickiego 
i wielu innych. 


Jako premium bezpłatne, każdy prenumerator otrzyma 


12 TOMÓW DZIEŁ 


SIENKIEWICZA, 


których zbiór stanowić będzie wajzupełniejsz3 ze wszystkich dotychczasowych 
wydań pism znakomitego pisarza naszego. 


Z nowym rokiem 1903 rozęgociniemy w dodatkach druk 


KRZYŻAKÓW, 


utworu, który dotychczas nie pojawił się w taniem wydaniu. 


W dziale artystycznym współpracownietwo wszystkich wy- 
bitniejszych artystów polskich. Konkursy artystyczne. Obok 
rysunków oryginalnych i repredukcyi dzieł najznakomitszych malarzy i rzeź- 
biarzy, dodamy w r. 1903 bezpłatnie 


4 PREMIA ARTYSTYCZNE, 


odbijaae przeważeie kolorami i nadające się do oprawy. 
W styczniu roku 1903, damy kolorową reprodukcyę interesującego 
treścią obrazu Wacława Pawiiszaka p. t. 
KSIĄŻĘ JÓZEF POD RASZYNEM, 
a w JI kwartale r. p.. pelog uroczystego nasiroju, nagrodzoną na krakow- 
skim konkursie T. S. P. 


Piotra Stachiewicza, w drzeworycie J. Holewiúsłkiego. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowina przyjmują: 


Główna ekspedycja „Tygodnika (linstrowanego we Lwowie, Anencya Dzietmików | nseratów, 


Pasaż Filausmana 9, 


oraz urszy'stizie Irsięgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika lllustrowanego" 


z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Sienkiewieza i 4-ma Premiami Artystycznemi 


we Lwowie: w Gailicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową: w Krakowie: 
Kwartalnie . 6 kor. 80 hal. | Kwartalnie . 7 kor. 20 hal. | Kwartalnie 6 kor. — hal. 
Półrocznie . 13 kor. 60 hal. || Półrocznie . 14 kor. 40 hal. | Półrocznie , 12 kor. — bal. 
Rocznie . 27 kor. 20 bal. || Rocznie. 28 kor. 80 hal Rocznie . 24 kor. — hal, 


DES Pragnący otrzymać Dzieła Sienkieweza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okłałce) dopłaczją za tom tylko 40 hal., 
t. j. kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 20 hal., półroczaie za 6 tomów 2 kor. 40 hal, rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal, należytość tę prosimy nadsyłać 
razem z prenumeratą. 

Pierwsze 48 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, — mogą nabywać no vi prenumeratorowie z% dopłatą 52 kor, bez oprawy, zaś 71 kor. 20 hal. za tomy w oprawie. 
Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ można nabyć w cenie Ż kor. 20 hal; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal. 
MEĘ Komplet 48 piewszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 4 ratach po 13 kor. za tomy 
bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal. 

Numery okazowe i prospskty wysyła gratis: 

7. . 6 . A = . z . > 0 
Główna Ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie: Agencya Dzienników i Inseratów, Pasaż Hausmana 9. 


è Handel | herbaty i kaw 
ZBMUNDA RIEDLA 


we Lwawje, ul. Teatralna l. 3 dom własny, 


Na wszystkie 
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie- 


deńskie, zagr 0 ty godniki > Illustr GU e : artysty czne, A poleca najlepsze gatunki 

isma humorystyczne, mody. żurnale, przyjmuje prenume- 

p À 3 wał y : 7, przyjmuj P Herbate o smaku czystym i aromatycznym, który 
ratę z dostawą * miejscu lub wysyłką na prowincyę, po uhieru mailowego rozsyła franko opłacone do każdej stacyi 


posztowej, 4%,, kilogr. w woreczku: 


celach redakcyjnych 6 zi. 1.60 Bottorico | RR=Ż, ES 
: à ZARA : a ak $ SĘ n 2e uba grubc ziarnista 9:50 — i6 
o EE 4 : 3 LJ a 
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego az RE] CZTERO 
'Lwó > ki i m E S | A 5 boziarnist: | PE 
Lwów, pasaż kiansmana 9. a * deski herbaciane. . p 1.30 » BER, KA A ca A Td 
w  %ysłacai herbaciane naj- Moecż arabska arom. „10.75 „ 198 
rze 1.60 | Jaws złota . , . . „10% „ 176 


"pakowana zis Heey sis. Zamówienia » pro 


DE Ogłoszenie do wszystki 


PISMO ILUSTROWANE DLA KOBIET 


Rozpoczynając 45 rok wydawnictwa, Redakcya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI* podaje do 
wiadomości zarys zmian i reform, jakie postanowiła przeprowadzić w piśmie z nadchodzącym rokiem 1903. — 
Reformy te polegają: 

Na rozszerzeniu objętości pisma, 

Na zwiększeniu współpracownictwa, 

Na ważnych uiepszeniach w dziale mody, 

Na wprowadzeniu stałej rubryki, która p. m.: 


„Eoradnik dla kobiet" 


tworzyć ma informacyę jak najwielestronniejszą, jakiej życie kobiety w rodzinie i na zewnątrz tej rodziny wymaga 


Przekonani jesteśmy, że ta nowo wprowadzona cżęść pisma pojęta obszernie i gruntownie, wyświadczy 
rzeczy wiste usługi. 
Poradnik dla kobiet obejmować będzie: 


Informacye z dziedziny hygieny, 
Dział pedagogiczny, 
Informacye dotyczące pracy, dostępnej kobiecie, 
Dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, 
Wreszcie część kulinarną. 
Nadto zwiększamy treść pisma © % strony 


i obniżamy cenę prenumeraty na 3 X. kwartalnie, z przesyłką 3 X. 60 h. 


Dział literacki obejmuje Beletrystykę, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej, Ruch umysłowy 
obey, Kwestye społeczne, Najwybitniejsze zadania chwili bieżącej, Postęp wiedzy i sztuki, szereg stałych ko- 
respondencyj z Paryża, Londynu i Włoch, Stałą rubrykę kronik miesięcznych. 

Dział oryginalnych powieści. 
Niezależnie od podwojenia usiłowań naszych, aby te tylko wzory sukien, okryć i w ogóle strojów, 


kobiecych, (około 2.000 rysunków rocznie) okazywały się w piśmie naszem, które wytrzymać będą mogły jak 
najsurowszą krytykę dobrego smaku, zamierzamy tygodniową 


planszę mód odtąd dawać kolorowaną 


w mniemaniu, że linia "i kształt połowieznie tylko wywiązują się z zadania, barwa zaś, jako dopełnienie jest dla 
oka warunkiem prawie niezbędnym. 

Wreszcie nadinieniamy, że ilekroć moda przyniesie zasadniczą jaką zmianę w kroju sukien, która dla 
naszego swiata kobiecego stanowić może nowość, tylekroć dołączymy jej 


Formę z bibułki 


wraz z niezbędnemi, wedle okoliczności, objaśnieniami w tekście dla mód przeznaczonym niezależnie ol 
dwunastu wielkich arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych. 


Warunki prenumeraty: 


we Lwowie: w Głalieyi z przesyłką pocztową: 
żę = Kwartalnie - a . . . . 8 kor. — hal. Kwartalnie . . . . . . 8 kor. 60 hal, 
4 Półrocznie . . . . . . 6 kor. — hal. Półrocznie 9,6... . 7 kor. 20 hal. 
Rocznie” 2 . . i a -r 12 kor. <>ŚBAJE Rocznie . . . . . . . 14 kor. 40 hai. 
Redaktor: 


Jan Sziwski. 


== EAZA - Z cz neras z sine 
Prenumeratę ma Galicyę przyjmują: 


Główna ekspedyca tygodnika Mód i Powieści wę Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie. 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna ekspedycya we Lwowie. 


zIzoleje polne, 
kcoleje lagowe, 
oleje liniowe, 
Koleje elektryczne. 


(gdzie Centralna Kawiarnia) 


BĘ Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
od ulicy =rętej 
Najnowszy francnski 


Chromo-Fotoskop 


= Świat i życie w barwnych 
== obrazach plastycznych. = 
Widoki natury == podróże = Stolice świa- 
ta = Wyprawy nankowe = Wypadki histo- 
ryczne = Obrazy z postępu cywilizacyi = 
Sztuka i nauka = itd. itd. 
= Zmiana obrazów co tygodnia = 
00 11. stycznia 1903 
Gzeskie góry w zimie - - - 
Wstęp 1O et. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tuetysz 
potitem 4 halerzy 


grey miód deserowy kuracyjny, wasna 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Karzemiawiez, ow. naucz. Jwan 
ozany pl. 


ubstytut motaryslmy zmieni po- 
sadę. — Zgłoszenia pod „Substytut* do 
biura dzienników Plohna we Liwowie. 


hi bes ma odmrożenie! Jest to jedyny 
środek sporządzony ze starych przepisów do- 
mowyoh, który leczy stanowczo każde odmrożenie. 


marzę, n 


Wysyła opłatnie z nadesłaniem 1 K. 20h. W. Kotulski 


Jezierzany koło Buczacza. 


Kolorowane stylowe wze- 
ry kostyumów karnawało= 
wych poleca Biuro dzienn = 
ków, Pasaż Hausmana 9. 


Qaa powiatowy w Żywcu poszukuje pisarza 
z łądnem i szybkiem pismem i rutynowanego 
w prowadzeniu ksiąg gruntowych. Reflektanci zechcą 
się przy przedłożeniu świadectw wykazujących uzdol- 
nienie do prowadzenia ksiąg gruntowych i vznacze- 
niu żądanego wynagrodzenia zgłosić bezzwłocznie 
do Naczelnictwa. 

Zywiec, 8. stycznia 1903 [251 2—3] 


0000000000000690006006050007%00-0808666G68080, 


a PIGUŁK! BLANCARDA ə 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
POTWIERDZONE PRZEZ AKALEMIE MEDYCZNĄ W PARYZU 
s Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladosci cery, w Syfilis orga- e 
> nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrofu- 
licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). © 
Doza : 2 du 6 Pigułek dzieanie. — BLANCARD & Ci’, 40, rue Bonaparte, PARIS. © 
.08000000009000000000800090060600066606606680 


Do nabycia we Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, w Krakowie: w aptekach pp. 
Redyka, Wiszniewskiego, Mikuckiego. 


centralne biuro miwers, reklamy, ogłoszeń i dzienników 
Adolfa Ghulawskiego 


w Wiedniu, Vi. Getreidemarkt Nr. 13, (Telefon 2432.) 
przyjmuje przedpłatę i ogłoszenia po cenach redakcyj- 
nych na wszystkie czasopisma świata; nkłada teksty 
ogłoszeń we wszystkich językach, dobierając najodpowie= | jg u ogłoszonym przez redskcję Konkursie imienia Konstantego ‘księcia, Lubomirskiego 
Oniejsze dzienniki; przeprowadza najznakomiłszą reklamę | 
dla: wszelkich wynalazków, dzieł sztuki, przemysłu i handlu, 
zakładów gospodarczych i kąpielowych, lekarzy, teatrów i wi- 
dowisk itp., tak za pomocą wyczerpującego opracowania lite- 
rackiego w redakcyjnej części pism, jakoteż pięknych, arty- 


. AEK KI 


12 
Wiktor Jasiński 


Gensralna reprszentzicya 
fabryk kolei wązkotorowych ORENSTEIN & KOPPEL 
Lwów, ul. Słowackiego L 2. 

pl 


Idoleje drugorzędne, 
JLoleje dcjazdowe, 
Koleje przensśme, 
Lokomety wy, Wagony. 


ISAT DEET - A= -e 


er a E: 


Jedyny we Lwowie magazyn gotowych ubrań w kraju wyrobionych. 


Maleryaty doborowe, ceny najprzystępaiejsze. Całe garnitury marynarkowe 


m la me. 


Haligki /, 


od 8 zir, frakowe-surdutowe od 25 złr, pala od 15 złr, spodnie od 3 złr. 


50 ct, bluzki studenckie od 5 złr. 


RZ RC DOTAD ZZA CNA NA PA A OCE 
TALE EI O Z M BAZZAR EK 00 RZY 2000 4 M 


Aptekarza Thierregs (Adolfz) | IMETED 
prawdziwa centyfoliowa maść wyciągająca 


SButynowany dyetaryusz sąde- 
z wy, piszący szybko i czytelnie, posia- 
dający chlubne świadectwa poszukuje posady 
przy Sądzie lub przy Starostwie zaraz. — 
Adres: „„Dyetaryusz* poste restante 
Sanok. 


o Ą 


jest najsilniejszą maścią wyciągującą, przeź gruntowne oczyszezenie $ 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 


| 4% chce mieć na zimę dobrą, ciepłą kołdrę 


- niech się uda z zaufaniem do specyalnej pra- 2, a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych : 
cowni kełder i materaców 7 ciał, jakie się do miej dosiały. Focztą opłainie 2 słoiki 3 kor. 50 
p Ay U : , b. 4 . 
JÓZEFA SCHUSTERA ZA R dol?) LIM F 


Ą : ekarz Thierr | ; 

Lwów, ul. Koparsiką JAM 2) Z hak Apt y (Adolf) LIMITED w Pregrada przy 

Nvwvść! Kołdry podwójne z obu stron jednakowe 
na wełnie pu zł. 7, 8, 9, 10, 12, 14 do zł. 16. 

< nary B a u A 


e EEE) 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru 


NIEMOJONSZKIEGO 


Lwów, Gmach hr. Shinui 


(dawne sale sejmowe) 


DELANGRENIER D 


Pate et Strop de Nalé Delangrenier 
© Najprzyjemaiejszy środek 
dla piersiowych osób 
Ządać należy marki 


'Delangrenier 
PARIS 


„WP 


+ 


poleca 


Koperty, papiery listowe, tutki i biónkki cygarotowo i t D. 


Jo nabycia w sklepie przy pl. Maryackim |. 8, oraz w innych 
bandlach papierowych we Lwowie i na prowincji. 


Przeszło ©śmnaście tysięcy | 
alementarzy polskich |2 
| RAAAWAGAWWAAWAWAWAWAAWAWI 


| NOWOŚĆ. Automatyczny aparat do golenia. 

F | „GRIFFON* jest najlepszym i naj- 
| tańszym aparatem amerykańskim da 
ż golenia się. 

Wygodny do trzymania w ręku, goli 
lekko, pewnie i przyjemnie. 


Cenniki i wzory wysyłki się odwrotnie. 


oraz kilk» tysięcy książek, broszur i pism 
ulotnych w ciągu roku rozesłało bezpłxtnie 
i franko „Towarzystwo wiecowe*, którego 
siedzibą jest miasto Toruń, w różne sirony 
Prus królewskich i przyległych powiatów, 
szczególnie zaś w okolice, najwięcej zagrożo- 
ce germanizacyą. 

Ponieważ popyt na elementarze jest 
bardzo wielki a kasa towarzystwa nie posiada 
fundns ów, tylko długi, przeto polecamy „To- 
warzystwo wiecowe* cfisrności Rodaków, mia- 
nowicie przy okupywaniu powinszowań no- 
worocznych, na których rozsełce niepotrzebnie 
tyla pieniędzy zabiera poczta, 

Skarbnikiem „Towarzystwa wiscowego* 
jest ks. prob. dr. Pobłocki w Niedźwie- 
dzin (Bahrendorf p. Briesen W/Pr.) 
Ofiary na elemextarze przyjmuje także re- 
dakcya naszego pisma 

Wszystkie pisma polskie uprasza się o 
łaskawe powtórzenie powyższego artykuliku. 


W Z w 


W 


Do nabycia po oryginalnej cenie 
fabrycznej u 
Schmidta i Fontina w Czerniowcach, 
J. Fawłowskiego w Tarnowie, 
Karola Jlauswalda w Stanisławowie, 


„GRIEFONE Alfreda Biasion w Krakowie. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


1903 r. Rok WV-ty. 


rzą 


Ro 


(Dawniej „KELOMAN*). 


= z R z: Hnnant: 
Miesięcznik miogy na fortepian z oezplalnym dodatkiem literackim 
pod redakcyę Zygmunta Noskowskiego. 
Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swojskich 
i zagranicznych kompozytorów, to jest wyjątki z oper, utwory klasyce salo- 
nowe, do tańcz i na 4 ręce. 
Czasopismo daje rocznie 200 stronie nut dużego formatu, wartości w handlu księgar- 
skim przeszło rb. 25. 4 k 
W roku 1903 „NOWOSCI MUZYCZNE“ drukować będą utwory fortepianowe, nagro- 
| dla polskich kompozytorów. 2] 
Program dzialu literackiego: artykuły muzyczno pedagogiczne, sprawozdania ze sceny 
estrady, biografię artystów, kronika muzyczna, ilustracye i odpowiedzi od redakcyt. 
__ „NOWOSCI MUZYCZNE* przy współpracownietwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, obronę iuteresów naszych 
muzyków na każdem polu ich działalności. e CAR 
Prenumerata wynosi: 
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową:: 
Półrocznie 8 kor. Rocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor 40 hal. 


Esspedycya dla Lwowa i Galieji: 


kome 4 kor. 


stycznie wykonanych afiszów, illnstracyi itp.; udziela ze Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


źródeł autentycznych adresów wszelkich zawodów po 
cenach przystępnych. 


ZO RC A O c z EZR, 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


UWAGA. Nowo-przybywający abonenci, którzy wniosą rvezną przedplatę na 
„NOWOSCI MUZYCZNE* przed Nowym Rokiem, otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron. 


Adres Redakcyi i Administracyi: Warszawa Warecka 15. 
(Zarządca Wi J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


